
Konflikt brytyjsko-argentyński

Od 12 bm. akwen
wokóI archipelagu

1 1 strefą wojny“
LONDYN PAP. Bryty jski minister obrony John Nott oświad­

czy! w środę późnym wieczorem w Izbie Gmin, iż z godziną 
3.C0 GMT (4.00 czas« lokalnego) 12 kwietnia br. (poniedzia­
łek) obszar wodny w promieniu 2C9 m il morskich od Wysp 
Falklandzkich (Malwińskich) zostanie ogłoszony „strefą woj­
ny” . Oznacza to. że wszelkie okręty argentyńskie, które znaj­
dą się na nim po tym terminie będą uważane za wrogie i będą 
mogły być atakowane.
BUENOS AIRES PAP. A r­

gentyńskie władze wojskowe
(Dokończenie na str 3)

Spotkanie K. Barcikowskiego 

przed Plenum KC

Sprawy
młcdego pokolenia

W  K O M IT E C IE  C E N T R A L N Y M  
P Z P R  o d b y ło  się w c z o ra j s p o tk a ­
n ie  c z ło n k a  B iu ra  P o lity c zn e g o , se 
k r e ta rz a  K C  P Z P R  — K a z im ie rz a  
B a rc ik o w s k ie g o  z k ie ro w n ic tw a m i 
o rg a n iza c ji m ło d z ie żo w y c h . W  spot 
k a n iu  pośw ięc o ny m  p rzed e  w s zys t- ; 
k im  o m ó w ie n iu  s ta nu  i  try b u  p rz y  ; 
go to w a ń  do p le na rn eg o  posiedzen ia  
K C  P Z P R  pośw ięconego sp ra w o m  
m łodego  p o k p le n ia  u cze s tn ic zy li 
c z ło n k o w ie  p re z y d ió w : Z G  Z S M P ,  
Z a rz ą d u  K ra jo w e g o  Z M W , R a d y  
N a c z e ln e j Z H P  i  R a d y  N a c ze ln e j 
S Z S P .

In fo rm a c ję  o p ra k ty c z n y c h  f o r ­
m a ch  p rzy g o to w a n ia  do I X  P le -  
n u m  p rz e d s ta w ił k ie ro w n ik  W y -  i 
d z ia łu  S p o łe czn o -Z aw o d o w e go  K C  
P Z P R  —  S ta n is ła w  G a b rie ls k i.

Odkrycie 
nowej planety
Układu Słonecznego
B O N N  P A P . Z ac h o d n io e u ro p e j­

ska o rg a n iza c ja  ds. bad a ń  as trono ­
m ic zn yc h  (E S C O ) m a ją c a  siedzibę w  
G a rc h in g , k o ło  M o n a c h iu m , za k o ­
m u n ik o w a ła  w  środę o o d k ry c iu  
n o w e j p la n e ty  U k ła d u  S łoneczne­
go, k tó re j n ad a n o  tym c zas o w ą n a ­
z w ę  „1982 D V ” .

P la n e ta , o ś red n ic y  3 k m , zosta­
ła  o d k ry ta  28 lu te g o  b r . p rzez  a -  
s tro n o m a zac h o d n io n iem ie ck ie g o , 
H an s  a -E m ila  S ch u stera  w  obser­
w a to r iu m  E S C O . z n a jd u ją c y m  się 
w  m ie jscow ości S i lla , na te ry to ­
r iu m  C h ile . N o w o  o d k ry ta  p la n e ­
ta  m a  12 k w ie tn ia  b r . z b liży ć  się 
do  Z ie m i n a od leg łość 22 m in  k i lo ­
m e tró w .

Handel dziećm i
w Kanadzie

O T T A W A  P A P . J a k  p o dała  agen­
cja C a n a d ia n  Press, w  k a n a d y j­
s k ie j p ro w in c ji  M a n ito b a  p o lic ja  
w y k r y ła  o rg a n iza c ję  za jm u ja .cą  się 
h a n d le m  dz ie ćm i. U tw o rz o n a  o f i­
c ja ln ie  ag e n c ja  p ry w a tn a  do o p ie­
k i  nad  d z ie ćm i p ro w a d z iła  a k c ję  w  
re z e rw a ta c h  In d ia n  k a n a d y js k ic h ,  
g d zie  od  b ie d n y c h , w ie lo d z ie tn y c h  
ro d z in  b ra ła  d z ie c i n a  „w y c h o w a ­
n ie ”  z p e rs p e k ty w ą  u sy n o w ie n ia  
ic h  przez ro d z in y  b ezd zie tne . R o ­
d z ic om , k tó rz y  w ie rz y li  w  ta k ą  
„p o m o c”  ag e n c ja  d a w a ła  s y m b o li­
czne su m y za oddane dzieci.

N a s tę p n ie  ag e n c ja  ta , po pod- 
c h o w a n iu  i o d ż y w ie n iu  d z ie c i, 
sp rze d a w a ła  je  am a to ro m  ta n ie j  
s iły  ro b o cze j, g łó w n ie  w  S tan a ch  
Z je d n o c zo n y c h . B ra n o  w ów czas za 
d zie ck o  od  200 do 4 tys . d o la ró w .

P o lic ja  u s ta liła , że p rzez  la ta  
d zia ła ln o ś c i o w e j a g e n c ji, ponad  
60 proc. d ziec i ze s ta nu  M a n ito b a  
zostało  sp rze d an y ch  w  U S A .

Zabił łosia
CZĘSTOCHOWA PAP. W le- 

sie k Prusicka w woj. często­
chowskim nieznany kłusownik 
dwoma strzałami z broni pal­
nej zabił ciężarną klępę łosia. 
Sprawca tego barbarzyńskiego 
czynu wyciął z tuszy zwierzę­
cia 2 szynki i 2 łopatki porzu­
cając resztę.
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JO tys. dziewcząt i chłopców ukończy szkoły średnie

KONTRADMIRAŁ John 
Woodward, dowódca floty  
brytyjskiej udającej się na 
Falklandy.

CAF—UPI—telefoto

matura
WARSZAWA PAP. Za miesiąc — 10 maja młodzież przy- Część młodzieży, jak dotych- 

stąpi do egzaminów dojrzałości. Szkoły średnie ukończy w czas, przygotowuje pisemne 
tym roku ok. 190 tys. dziewcząt* i chłopców. Będzie to rozprawki maturalne na wy- 
ostatnia matura „w  starym stylu” , i — jak się sądzi —* łat- brane tematy. Była to ndewąt- 
wiejsza od nowej. Należy więc przypuszczać, że większa niż plLwie cenna i ciekawa forma 
zazwyczaj liczba absolwentów szkół średnich stanie do egza- rozwijania uzdolnień i  zaonite- 
minów dojrzałości. resowań młodzieży, zwłaszcza
W SZKOŁACH trwają ostat- wych będzie to nadal przed- bardziej ambitnej, pasjonującej 

nie przygotowania; 30 kwietnia miot obowiązkowy w części «kreśloną problematyką. 
— koniec zajęć lekcyjnych w pisemnej egzaminu dojrzałości, Szkoda, iż forma ta me została 
klasach maturalnych. Tym ra- ale absolwenci niektórych ty - uwzględniona,, w  ̂  n«wym 
zem jeszcze na maturze pasem- pów klas liceów ogómokszćał- — -mmc egzaminów cojrzafosci. 
nej obowiązywać będzie wszy- cących będą mieli inne pr,zed- 
o t v n o l s k i e g o  mioty żak nt>. historie, biologie.stkich oprócz języka polskiego mioty jak np. historię, biologię, 
również matematyka. Na na- języki obce. 
stępnej już nie wszyscy pisać Ale to dopiero w roku przy­
będą prace z tego przedmiotu, szlym. Tym razem na maturze
Dla absolwentów szkół zawodo-

Konferencja prasowa J. Kuberskiego

Zależy nam
na dobrych stosunkach

między państwem i Kościołem
WCZORAJ podczas konfe- odbyło się w Centrum Praso- 

rencji prasowej aktualna pro- wym MSZ w Warszawie, 
bierna tyka stosunków między Stan stosunków między pań- 
państwem i  kościołem była te- stwem i kościołem, jak rów- 
matem spotkania kierownika nież kierunki polityki wyzna- 
Urzędu ds. Wyznań, min. Je- niowej naszego państwa nie u- 
rzego Kuberskiego i rzecznika legły żadnym zmianom od mo- 
prasowego rządu, min. Jerzego mentu wprowadzenia stanu 
Urbana z korespondentami wojennego — oświadczył min 
prasy zagranicznej. Spotkanie Kuberski. Jesteśmy zaintereso­

wani utrzymaniem takiego-

Ncwcści KfW

Edycja IV tomu
„Historii dyplomacji”

W A R S Z A W A  PAP W „K s ią żce  
i  W ie d z y ”  u k a z a ł się d łu g o  ocze­
k iw a n y , I V  ju ż  to m , t łu m a c z o n e j 
z ję z y k a  ro sy js k ie g o  „ H is to r ii d y ­
p lo m a c ji” . I lu s tr u je  on  f a k ty  i w y  
d a rz e n ia  w  p o lity c e  z a g ra n ic zn e j 
o ra z  p rzed s ię w zię c ia  d y p lo m a ty c zn e  
w  la ta c h  .1939— 1945. R o zd z ia ł I  po­
św ięc o n y  je s t s p ra w o m  zw ią za n y m  
z p o czą tk ie m  w o jn y  w  E u ro p ie , 
d y p lo m a c ją  m ocarst'.v zac h o d n ich  I 
p rze d s ię w z ię c ia m i Z S R R  w  ce lu  u -  
m o c n ie n ia  sw ego bezp ieczeństw a . 
N a  k a r ta c h  k s ią ż k i o d zw ie rc ie d lo ­
ne są też m . in . s p ra w y  k o n fe ­
re n c ji o rz y w ó d c ó w  trze c h  m o ­
c a rs tw  — Z S R R . U S A  i W ie lk ie j  
B ry ta n i i  w  T e h e ra n ie , k w e s tie  ko n  
fe re n c ji  k r y m s k ie j i k o n fe re n c ji  
p o czd a m sk ie j. O s ta tn i f ra g m e n t  IV  
to m u  „ H is to r i i  d y p lo m a c ji”  w ią ż e  
się z a k te m  k a p itu la c ji  J a p o n ii.

właśnie charakteru tych sto­
sunków. Na ostatnim posiedze­
niu Komisji Wspólnej Rządu i 
Episkopatu obie strony potwier­
dziły w pełni tę tendencję. Są­
dzę — powiedział — że z obrad 
komisji płynie wniosek, iż stan 
stosunków między państwem i 
kościołem ma w pewnym sen­
sie charakter modelowy Mię­
dzy państwem i  kościołem nie 
ma sprzeczności, które nie da­
łyby się rozwiązać i nie ma 
problemów, które prowadziłyby 
do konfliktowych sytuacji. 
Spokojnie te sprawy rozwiązu­
jemy i w miarę postępu prac 
komisji wspólnej kolejne spra­
wy są rozważane.

Ostatnie posiedzenie komisji 
było już trzynastym od 1980 r. 
Mogę zdementować — powie­
dział minister — spotykane tu

(Dokończenie na str. 2)

pisemnej obowiązywać będzie 
.wszystkich język polski i  ma­
tematyka. W drugiej części — 
ustnej — jak zwykle dwa przed­
mioty do wyboru związane z 
kierunkiem studiów. Wpraw­
dzie nie wszyscy myślą o wstą­
pieniu na uczelnie, ale nie wy­
kluczają tej myśli w przyszłoś- 

diatego też nie zadowalają 
się świadectwem ukończenia 
szkoły średniej, ale pragną zdo 
być maturę.

W liceach ogólnokształcących 
do matury przystępuje zazwy­
czaj ponad 90 proc. młodzieży. 
W średnich szkołach zawodo­
wych odsetek ten jest niższy, 
ale i w tych szkołach obecny 
regulamin matur zachęcał zde­
cydowaną większość młodzieży 
do przystępowania do egzami­
nów dojrzałości. Jak będzie w 
roku przyszłym — trudno prze­
widzieć.

Obrady ChSS

Sami dźwigniemy się
z ciężkiego kryzysu
W A R S Z A W A  P A P . W  W ars zaw ie  

o d b y ło  się  p ie rw sze  w  o kre s ie  sta­
n u  w o je n n eg o  p le n a rn e  posiedzenie  
Z a rz ą d u  G łó w ne g o  C hSS z u d z ia ­
łe m  p rz e d s ta w ic ie li w s zys tk ic h  
w ła d z  o rg a n iza c ji. N a  ze b ra n iu  
ty m  po w y s łu c h a n iu  w y s tą p ie n ia  
p rezesa C hSS posła  K a z im ie rz a  
M o ra w s k ie g o  dotyczącego  d z ia ła ln o  
ści s to w a rzys zen ia  w  o kresie  s ta nu  
w oje n n eg o  o raz  po p rze p ro w a d zo ­
n e j d y s k u s ji Z a rz ą d  G łó w n y  w y ­
ra z ił  a p ro b a tę  d la  d z ia ła ń  orga­
n iz a c ji o raz d la  za ję teg o  s ta no w i­
ska p rzez  posłów  C hSS w  S e jm ie , 
a w  szczególności w y s tą p ie n ia  se j 
m ow ego  p rzew o dn iczą ce go  K o la  p o ­
s łów  C hSS w  d ebacie  nad  expose 
przew o dn iczą ce go  W R O N , p re m ie ra  
g e n e ra ła  a r m ii W o jc ie c h a  J a ru z e l­
sk iego.

Z a rz ą d  p r z y ją ł w  to k u  o b rad  l i ­
ch w a lę , k tó ra  p o d kre ś la , że obec­
n ie  p rze d  P o ls ką  n ie  m a  in n e j oto 
gi ja k  sa m o d zie ln e , p rz y  pom ocy  
w s zys tk ic h  P o la k ó w , d źw ig a n ie  się 
z c iężk iego  k ry z y s u .____________ _

Ważne dla wyjeżdżających za granicę

Służba konsularna 
ratuje z tarapatów

WARSZAWA PAP. Ogram- choruje, zostanie okradziony, a 
czenie w ostatnim okresie wy.- nawet popadnie w konflik t z 
jazdów za granicę nie oznacza, prawem obowiązującymi w aa- 
że zostały one w ogóle za wie- nym państwie. W takie] sytua- 
szońe. Nadal mają miejsce po- cjii pozostaje odwołanie się do 
dróże służbowe, wyjazdy z ra- pomocy^ naszej służby konsuiar- 
cji wypadków losowych Ltp. W nej, której zadaniem jest opie- 
okresie nadchodzących wakacji ka nad obywatelami PRL prze- 
wznowione zostaną wycieczki bywającymi czasowo lub na sta 
turystyczne, organizowane przez łe w określonym kraju. Np. w 
biura podróży. Może się zda- 1981 r. konsulat PRL na Węg- 
rzyć, że w czasie pobytu za
granicą ktoś zgubi paszport, za (Dokończenie na str. 2)

DZIŚ
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Przedsiębiorstwa
budownictwa rolniczego 
pod nadzorem wojewody

WCZORAJ wojewoda szcze­
ciński Stanisław Malec przyjął 
dyrektora generalnego w M ini­
sterstwie Rolnictwa i Gospodar 
k i Żywnościowej SSdzisława 
Stencla. Podczas spotkania pod 
pisano decyzję o przekazaniu 
pod nadzór wojewody wszyst­
kich przedsiębiorstw budowni­
ctwa rolniczego i przedsię­
biorstw wodno-melioracyjnych, 
działających na terenie woje­
wództwa szczecińskiego.

Warto podkreślić, że jest to 
kolejny dowód znacznego roz­
szerzania uprawnień wojewo­
dów. Przejmują oni pod swój 
nadzór przedsiębiorstwa o klu­
czowym znaczeniu dla rozwoju 
i  intensyfikacji produkcji żyw­
ności (j)

Proces
za nadużycie władzy

P O Z N A Ń  P A P . P rze d  S ądem  W o­
je w ó d z k im  w  P o zn a n iu  ro zp o czą ł 
s ię  proces p rz e c iw k o  b y łe m u  I  se­
k r e ta rz o w i K W  P Z P R  w  K o n in ie  
—  A n d rz e jo w i B, o ra z  b y łe m u  se­
k r e ta r z o w i ek o n o m ic zn e m u  K W  —  
w  K o n in ie  —  Jó ze fo w i S. W śród  
w s p ó ło sk arżo n yc h  z n a jd u ją  się: 
J a n  W . r -  b . d y re k to r  Przedsdębior 
s tw a  B u d o w n ic tw a  R o ln icze g o  w  
K o n in ie , L e c h  M . —  b . d y re k to r  
W P G K iM  w  K o n in ie , J a n  M .  —  b. 
n a c z e ln ik  m ia s ta  i  g m in y  w  G o ­
lin ie  o ra z  Jó ze f W . — b . d y re k to r  
K o p a ln i W ę g la  B ru n a tn e g o  „ K o ­
n in ” .

A k t  o s k a rże n ia  zarzuc a  A n d rz e jo ­
w i  B . m . in ., iż  o d  k w ie tn ia  do  
w rze ś n ia  1977 r. w  K o n in ie , w y k o ­
rz y s tu ją c  sw ą fu n k c ję  z le c ił K o ­
n iń s k ie m u  P rze d s ię b io rs tw u  B u d o ­
w la n e m u  w y k o n a n ie  d la  s ieb ie  
d o m k u  le tn is ko w eg o  w  P rz y b ro d z i-  
n ie , p rzez  co w y łu d z ił  na szkodę  
tego  p rze d s ię b io rs tw a  133 tys . z ł. 
In n y  z za rz u tó w  m ó w i, że w y k o ­
rz y s tu ją c  sw o ją  fu n k c ję  od  w rze śn ia  
1979 r .  do k o ń c a  1980 r .  z le c ił 
W P G K iM  w  K o n in ie  w y k o n a n ie  
d o m u  le tn is k o w e g o  w  G ło a o w ie  
(g m in a  G o lin a ), za b u d ow ę k tó re g o  
z a p ła c ił 200 tys . z ł, n a to m ia s t f a k ­
ty c zn e  ko s zty  b u d o w y  : p rz e k ro c z y ­
ły  300 tys . z ł. P od o b n e o sk arże n ia  
s fo rm u ło w a n e  są pod adresem  Jó­
ze fa  S. P o zo s ta ły m  a k t  osk arże n ia  
zarzuc a  m . in . c z y n y  na szkodę  
d o b ra  społecznego, k tó re  w y n ik ły  
w  z w ią z k u  z u s ług a m i św iadczo ­
n y m i p rzy  b u d o w ie  d o m ó w  le tn i­
sko w y ch .

W  p ie rw s zy m  d n iu  procesu A n ­
d rz e j B . n ie  p rz y z n a ł się do za rz u ­
c a n y c h  m u  czy n ó w  i  p o d trz y m y w a ł  
w y ja ś n ie n ia  z łożone w  postępow a­
n iu  p rzy g o to w a w c zy m . P rz e w id u je  
się, że proces p o trw a  k i lk a  m ie s ię -

Rynek pracy a reforma gospodarcza

liczniejsza załoga
- niższe zarobki

WARSZAWA PAP. Nadmierne, w stosunku do rzeczywi- Wprowadzenie nowego systemu 
stych potrzeb, zatrudnienie, systematyczne zmniejszanie się
efektywności produkcji i nieuzasadniony w tej sytuacji znaczne przemieszczenia na rynku 
wzrost wydatków z funduszu płac to istotne czynniki, które pracy. W warunkach niedoboru 
doprowadzą, ,v nb.r do znacznego rozregulowania rynku pra- ‘ ja t
cy. W br. sytuacja w tej sferze musi się radykalnie zmienić, znaczne rozszerzenie sfery usług, 
Przekształci się również struktura produkcji. Oznacza to w rzemiosła i przemysłu drobnego, 
konsekwencji że wielu ludzi będzie musiało w najbliższym
czasie zmienić miejsce pracy. wych miejsc pracy, dla osób od-
O KIERUNKACH przemian i rozmiarach zatrudnienia nie g g J T g !*  * przemysłu’ bud<Włłi'  

w polityce zatrudnienia decy- będą decydować wyłącznie wy­
dają dwa podstawowe czynni- n ik i rachunku ekonomicznego. W SZEROKO pojętej sferze 
■ki: kryzys gospodarczy ze wszy- Istotne znaczenie będą miały usług, pracuje w Polsce ok. 33 
stkim i jego implikacjami oraz także aspekty społeczne. proc. czynnych zawodowo osób.
wchodząca w życie reforma. , , , , . Natomiast w Portugalii 35
? Zi<w niei  t0, Prz6ds1i«bi« stwil S mu I S ' pr£3: proc., w  Hiszpanii ponad 44
uzyskały m. in. możliwość sa- siębiorstwa mogą same decydować proc., we Francji 56 proc., we 
modzielnego kształtowania stru ilu pracowników pragną zatrudniać, Włoszech 50 proc. w Finlandii 
ktury i wielkości zatrudnienia. i iik a ^ ? WSłogiby1ak^Uksunow^sk\* 54 Proc- Już Jednoprocentowa 
Podstawą wszystkich decyzji należy stworzyć a jakie zlikwido- zmiana w strukturze zatrudnie- 
są przy tym analiza własnych wać itp. Jednakże określenie wiei- nia w naszym kraju oznaczała- 
potrzeb i  rachunek społeczno- g jp  n l br  Przesunięcie m. in. do usług
-ekonomiczny. Oznacza to no- poziom płac. jeśli przedsiębiorstwo ponad 160 tys. ludzi. Żeby o- 
wy podział odpowiedzialności — pod presją społeczną — zdecy- siągnąć strukturę zatrudnienia, 
między państwem a przedsię- jaka istnieje np. w Portugalii
biorstwem za politykę zatrud- nienie, płace będą Relatywnie niż- należałoby zwiększyć zatrudnię 
niema, za ogólną sytuację na sze. Będzie to więc świadomy wy- nie w  tej sferze o ok. 340 tys.

i1™ *' ** osób. Podobnie, 'd z ić  n a le ż y  je d n a k , że n o w y  syś- osób. Podobnie, żeby osiągnąćrynku pracy.
Obecnie, po zniesieniu dyrek- tein ek<>nomicany~sprzyjać”  będzie strukturę zatrudnienia w Hisz- 

tywnych wskaźników, lim itów, racjonalizacji poziomu i  struktury panii — 2 min osób. Przytoczo- 
blokad itp., centralny plan za- Ri‘eiRa' , ne dane obrazują kierunek
trudnienia ma jedynie charak- [SSfnny”  dąS ?  * do ™ ian. który w wyniku retor-
ter prognozy. Podejmowane w nowania zbędnych etatów, lepsze my będzie także naszym udzia 
przedsiębiorstwach decyzje bę- wykorzystanie czasu pracy i poprą łem. 
dą jednak konsultowane -ze J g g
związkami zawodowymi i samo nie do optymalizacji i zatrudnienia 
rządem pracowniczym. Stworzy jednak doprowadzić na ryn-
to Gwarancie że o strukturze uU p£acy nawet _do kresowegobo ¿ .w u ic u ie ję , cm o  s u u K f u r z e  bezro b o c ia  p e w n y c h  g ru p  zaw o do -
----------------------  -wych.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ K a p ita n  K a ń s k i”  ze 
S z w e c ji,

m /s „C ie c h a n ó w ”  z M a ro k a .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :
n ie  p rz e w id u ję  się.

Jeszcze w kwietniu

Wodowanie
„Powstańca Warszawskiego"

JESZCZE w tym miesiącu, 
pod koniec kwietnia w Stocz­
ni Szczecińskiej im. Adolfa 
Warskiego odbędzie się wodo­
wanie 33,5-tysięcznika, m/s 
„Powstaniec Warszawski” . Jed­
nostka zamówiona została przez 
PZM, a matką chrzestną zosta­
nie Irena Rupniewska ps. „Ire ­
na” , łączniczka w 169 plutonie 
4 kompanii „Warta” batalionu 
AK  „K ilińsk i” . Irena Rupniew­
ska desygnowana została do 
tej ro li przez Klub Powstań­
ców Warszawskich ZBoWiD w 
Szczecinie.

„Powstaniec Warszawski”  jest 
15 jednostką z tej serii, a no­
szącą nazwę związaną z histo­
rią walk oręża polskiego na 
przestrzeni dziejów. Jednostka 
będzie nowocześniejsza od 
swych poprzedniczek tak pod 
względem walorów eksploata- 
cyjno-technicztnych jak i zaple­
cza socjalno-bytowego dla za­
łogi. (wit)

Uczniowie pomagają
walczyć z kłusownikami

W  O K R E S IE  p rze d ś w ią te c zn y m  
(co  je s t p ra w id ło w o ś c ią ) z w ię k s z y ­
ła  się lic z b a  k łu s o w n ik ó w . W  la ­
sach zn ow u  p o ja w iły  s ię  w n y k i na 
za jąc e  i  s a rn y . W a lk ę  ta k im  p r a k ­
ty k o m  w y d a ło  m . in . W o js k o w e  K o  
ło  Ł o w ie c k ie  „ B a ż a n t”  d z ia ła ją c e  
na terem ie K o łb a s k o w a  i  m ie js c o ­
w ości S ia d ło . M y ś liw i ta m  zrze sze­
n i w e sz li w  p o ro z u m ie n ie  z  ucz­
n ia m i m ie js c o w y c h  szkó ł i  m ło ­
d z ie ż  s zk o ln a  o ka za ła  s ię  w  z w a l­
c za n iu  k łu s o w n ic tw a  b a rd z o  p o m o c-  

— tyg o d n io w o  z d e jm u je  się  ta ra -  
30 zasadzek za s ta w io n y c h  na  

z w ie rzy n ę .
(w y s )

W  c a łe j p o w o je n n e j h is to r ii gos­
p o d a rc ze j P R L  p rze d s ię b ió is tw a  
p re fe ro w a ły  p ro d u k c ję  m a te r ia ło -  
ch łon n ą , gd yż  ła tw ie j  b y ło  w ó w ­
czas w y k o n y w a ć  p la n y . R e fo rm a  
gospodarcza — ta k i je s t  p rzec ież  
j e j  sens — p o w in n a  o d w ró c ić  ten  
tre n d . G łó w n y m  c z y n n ik ie m  d e c y ­
d u ją c y m  o w zro ś c ie  fund u s zu  p łac  
w  p rze d s ię b io rs tw ie  b ęd z ie  b o w ie m  
o b n iżk a  k o s z tó w  m a te r ia ln y c h , po­
p ra w a  e fe k ty w n o ś c i i gospodarnoś­
c i. F u n d u s z  p ła c  w  do b ie  re fo rm y  
z w ią z a n y  je s t  śc iś le z e fe k ta m i eko  
n o m lc z n y m i, k tó ry c h  s y n te tyc zną  
m ia rą  je s t zys k . P rz y ję c ie  te j  za­
sa d y  m oże i  p o w in n o  m ie ć  donios­
ły  w p ły w  n a  k s z ta łto w a n ie  stosun­
k u  za łó g  1 k ie ro w n ic tw  p rzeds ię­
b io rs tw  do  p ro b le m ó w  oszczędnoś­
c i m a te r ia łó w  e n e rg ii, ko s ztó w  
t ra n s p o rtu  itp . O b e cn ie  k o s z ty  m a ­
te r ia ln e  p ro d u k c ji są b o w ie m  w  na  
szy m  k r a ju  o w ie le  w y ższe n iż  w  
in n y c h  p ań s tw ac h.

Konferencja prasowa J. Kuberskiego
(Dokończenie ze str. 1) patrywała sprawy związane z dziedzinach. Pierwsze zniesie- 

wydawnictwami czasopiś- nie godziny m ilicyjnej nastąpi-
i  ówdzie w prasie zachodniej mienmetwem; kościół katolicki ło na Boże Narodzenie, obec- 
iinformacje o rzekomym zamro- dysponuje 89 tytułami gazet i  nie — dotyczyć ono ’ będzie 
żeniu _ czy zawieszeniu pracy czasopism o łącznym nakła- Świąt Wielkanocnych. Wzno- 
komisji Przyjęliśmy zasadę, że dzie 1,4 min egz., inne wyzna- wiono transmitowanie mszy 
komisja zawsze omawia aktual- nia posiadają 21 tytułów cza- przez radio, a warto dodać, że 
ną sytuację w kraju, a w dal- sopism o nakładzie 85 tys. egz. w każdą niedzielę są transmi- 
szych .punktach omawiane są Komisja dokonała przeglądu towane trzy msze: z kościoła 
problemy zapisane w progra- różnych spraw duszpasterstwa, św. Krzyża w Warszawie, dla 
mie jej prac. Zostały zrealizowane postulaty marynarzy — z Gdyni, a tak-

Minister scharakteryzował Episkopatu w sprawach dusz- że nabożeństwa kościołów sku- 
stan posiadania kościoła w pasterstwa wśród chorych, w pionych w Polskiej Radzie 
Polsce. Kościół rzymskokato- sanatoriach i  domach opieki Ekumenicznej, 
lick i prowadzi 7600 parafii, społecznej, a także w zakładach
gdzie działa 20 720 księży. W karnych i poprawczych. Zorga- W toku spotkania padło py- 
klasztorach przebywa 10 tys. nizowama została międizyzakon- tanie o internowanych Tu nic 
zakonników i ponad 28 tys. na szkoła pielęgniarska. Unor- n;e uieo-j0 zmianie _1 powie- 
sióstr _ zakonnych W Polsce mowane zostały sprawy budów- dział minister -  kościół od po­
działają również 32 inne koś- ntefcwa sakralnego; w latach czątku wypowiadał się na rzecz 
cioły i wyznania. 1971~ 8L rt aostal°  t dzie lonych jak najszybszego ich uwolnie-

Istnieje 46 wyższych semina- P<*nad 700 zezwoleń na budowę niŁa. 101 razy biskupi odwie­
rtów duchownych — w któ- kościołów, kaplic, punktów ka- dzali internowanych, a inni 
rych studiuje 6,7 tys. alumnów, techetycznych;^ w 1981 r. — do księża — 725 razy. Internowani 
Działają dwie uczelnie — KUL chwila obecnej — wydano po- mają pełny dostęp —- zgodnie 
i ATK, a także 4 fakultety pa- nad 300 takich zezwoleń. z ;ch wolą — do posług dusz-
pieskie o prawach wyższych u- Min. Kuberski podkreślił, że pasterskich. Minister dodał, że 
cze^n* wprowadzenie stanu wojennego tylko trzech księży objęły spra-

Komisja wspódna powołała 6 nie spowodowało żadnych za- WY ° naruszenie prawa: żad- 
zespołów roboczych, które pra- kłóceń w pracach kościoła, nych innych wypadków aresz- 
cują nad takimi szczegółowy- Mimo wprowadzonych różnego towań księży nie ma. 
mi problemami, jak status pu- rodzaju ograniczeń, żadne z #Żaden z księży nie jest rów- 
bliczno-prawny kościoła, pro- nich nie dotyczyło kościoła za- niei internowany, 
bierny katechizacji dzieci i  równo w części dotyczącej ob- Zależy nam na tym — o- 
młodzieży, sprawy wychowa- rzędów religijnych i uroczystoś świadczył min. Kuberski •— by 
nia, trzeźwości, budownictwa ci, j&k i w  systemie szto lni- stosunki między państwem i 
sakralnego i  in. Komisja roz- ctwa duchownego, czy innych kościołem były bardzo dobre. *

Służba konsularna 
ratuje z tarapatów
(Dokończenie ze str. 1) m n ie j 2 -k ro tn ie , w a rto ś c i w s p om ­

n ia n y c h  k u p o n ó w .
. D o d a jm y , że P o ls ka  za w a rła  do
in t e r w e n c j i  te j  po ry  k o n w e n c je  k o n s u la rn e , re -  

J  : g u lu ją c e  w y ż e j w s p om nian e  k w e ­
s tie , i  21 p a ń s tw a m i. T rw a ją  nego-

rzech podjął 400 
tylko w sprawach celno-dewi-

° 1k a 2 U je  SiS ' H  i ? “ :  i j S S j i  K a .T io d p is a n ie m  k i fe jn y c h
ś r ó d  1,5 min n a s z y c h  r o d a k o w ,  ZJ L ib ią , K a n a d ą , T u rc ją  i Jugos ła-
którzy w ub. 
WRL, nie wszyscy

O d w ie d z i l i  w ią . W  ty m  o s ta tn im  p rzy p a d k u  
n r 7v i p r h a l i  ch odzi o o d n o w ie n ie  d o ty chc zas i-  

- s tn ie ją c e j k o n w e n c ji.
tam W celach turystycznych. U rzęd y "  k o n s u la rn e  z a jm u ją  się 

ró w n ie ż  re a liz a c ją  spa d kó w , do  k tó  
7 D A R 7 A T A  «stf n r7 v n a tlk i ry c h  d z ie dz icze n ia  m a ją  p ra w o  o -Z Ł J A K Z A J Ą  taK ze p rz y p a a K l h -nmip.cTicołp W P n lc rp  w  mat

S S f f i J S ?  „ S , S S a  “ S  area U zo w a n o  8=5 a p ra w  spad-p o p e łn ie n ie  czy n ó w  n iezgodnych  
p ra w e m  k r a ju ,  w  k tó ry m  p rz e b y ­
w a li. M ia ły  one m ie js c e  w  ub. -

k o w y c h  n a  łą czn a sum ę ponad  12,5 
m in  d o la ró w . N a jw ię c e j s p a d kó w  
pochodzi z U S A , W ie lk ie j B ry ta -

w  A u s tr ii, B e lg ii, W łoszech , T u r c j i .  ^  K a n a d y  i F ra n c ji  P o ls k ie  p rze  
W  ta k ic h  w y p a d k a c h  zaw sze in t e r -  rlP 5A l:_  “ ° łAK1* . Pf?.e
w e n iu je  k o n s u la t. S p ra w y  są t ru d -

Po I kwartale

w e m u je  K onsu ia t. o p ra w y  są r r u a -  p %  s a d k ó w  " ¿ Iz  T d ^ a ’

~ j s s t s r s
g ra n ic ę  o b o w ią zu je  ta m te js ze  p ra -
w o . R es p e k tu ją c  p rzep isy  u n ik n ie -  Z a ła tw ia n ie  „n a  w ła s n ą  rę k ę ”  
m y  k o n f lik tu . I  jeszcze je d n o : n ie  m o że  n a ra z ić  często s p a d ko b ie rcę  
w szyscy w y je ż d ż a ją c y  za o p a tru ją  n a  w ie le  p e r tu rb a c ji, a ta k ż e  p o - 
saę w  p o lis y  u b e zp ie cze n io w e to -  c iąg n ąć  w y s o k ie  ko s zty . S tą d  też  
w a rz y s tw a  „ W a r ta ” . P o w o d u je  t o . le p ie j zw ra c a ć  się d rogą o fic ja ln ą .
p o te m  sporo k o m p lik a c j i  i tru d n o -----------------------------
ści, w  p rzy p a d k a c h  c h o ro b y  i  po­
t rz e b y  le c ze n ia  np . szp ita ln eg o .
K ra je , z k tó ry m i n ie  m a m y  odpo­
w ie d n ie j u m o w y  o le c ze n iu , a je s t  
ic h  w ie le , o d m a w ia ją  u d z ie la n ia  
p om ocy , z a b ie ra ją  p as zp o rty . R ó w ­
n ież i  w te d y  w k ra c z a  służba k o n ­
s u la rn a , a le  często  m a  ona o g ra ­
n ic zon e  p o le  d z ia ła n ia . S tąd  ape l. 
b y  k a ż d y  u d a ją c y  się za g ran icę  
p o s ia d a ł po lisę  u b ezp ie cze n io w ą.
W a rto  p a m ię ta ć  ró w n ie ż  o ubez­
p ie cze n iu  sam ochodu  (g d y  w y b ie ­
ra m y  się w ła s n y m  p o ja zd e m ) o ra z  
o z a b ra n iu  k u p o n ó w  m ię d zy n a ro ­
d o w e j p o m o cy d ro g o w ej. T e  o stat­
n ie  p rzy d a d zą  się w  p rzy p a d k u  a- 
w a r i i  w o zu . Ic h  w a rto ś ć w y n os i —  
na k r a je  zach o d n ie  — 300 f ra n k ó w  
s zw a jc a rs k ic h  i  3 tys. z ł na k r a je  
s o c ja lis ty czn e . Z  u w a g i na w zro s t  
c e n  części za m ie n n y c h  n ie  od  rze ­
czy b y ło b y  zw ię ks zen ie , co n a j -

Lasy świętokrzyskie
pachnq żywicą

K IE L C E  P A P . W  la sach  św ię to ­
k rz y s k ic h  ro zp o czą ł się z b ió r  ż y w i­
cy  z sosen p rzezn a czo n y ch  do  w y ­
rę bu .

Ż y w ic a  z la só w  ś w ię to k rzy s k ic h  
w  ilości k i lk u s e t  ton  dostarczona  
zostan ie do z a k ła d u  chem icznego  
w  G a rb a tc e  (w o j.  ra d o m s k ie ). Z a ­
k ła d  te n  p ro d u k u je  z tego  suro ­
w ie c  m . in . te rp e n ty n ę  i k a la fo n ię  
na ry n e k  k r a jo w y  i  n a  ek sp o rt.

PLO bez zysków
W  P IE R W S Z Y M  k w a r ta le  b r. f ło  

ta  P L O  d y s p o n u ją c ą  163 s ta tk a m i 
w ła s n y m i 0  nośności 1 117 tys . to n  
o ra z  4 k o n te n e ro w c a m i b ęd ą c y m i 
w ła sn o ś c ią  p o ls k o -fra n c u s k ie j ' spół 
k i ż e g lu g o w e j i  4 s ta tk a m i c z a r te -  
ro w a n y m 1 od o b cy ch  a r m a to ró w  
—  p rz e w io z ła  1 235 tys . to n  ła d u n ­
k ó w . Jest to  o 3 3 p roc. w ię c e j n iż  
w  p ie rw s zy m  k w a r ta le  u b . r . 
W z ro s t p rze w o zó w  u zys ka n o  d z ię ­
k i  p o w a żn e m u  z w ię k s ze n iu  ła d u n ­
k ó w  k o n tra h e n tó w  obcych. P rz e ­
w o z y  t ra n z y to w e  w z ro s ły  w  po­
ró w n a n iu  z an a lo g ic zn y m  okre se m  
u b . r .  o  2.5 p roc., zaś p rze w o zy  
m ię d z y  p o r ta m i o b c y m i a ż  o 37,7 
p roc. Z re k o m p e n s o w a ło  to  z n ad ­
w y ż k ą  s p a d ek  ła d u n k ó w  polsk iego  
h a n d lu  zag ra n ic zne g o .

M Lmo ty c h  d o b ry c h  ilościow o  
w y n ik ó w , P L O  po ra z  p ie rw s zy  
co n a jm n ie j od 25 la t  n ie  zano to ­
w a ły  na sw ym  k o n c ie  zy s k ó w . 
G łó w n ą  p rz y c z y n ą  tego  s ta nu  rze ­
c zy  je s t w zro s t ko s z tó w , a z w ła ­
szcza z w y ż k a  o p ła t  za u s łu g i re ­
m o n to w e  i p o rto w e  o raz  w zro s t  
c e n  w ie lu  m a te r ia łó w  tec hn iczn yc h  
i  k o s z tó w  w y ż y w ie n ia . N ie k o rz y s t­
n y m  z ja w is k ie m  b y ło  też  pogor­
szen ie s ię  s t r u k tu r y  p rzew o żon y ch  
ła d u n k ó w  n a k o rzy ś ć  to w a ró w  n i­
ż e j p ła tn y c h . N e g a ty w n y  w p ły w  
na w y n ik i e k o n o m ic zn e  P L O  w y ­
w a r ł ta k ż e  b o jk o t  ła d u n k ó w  p o l­
sk ic h  w  p o r ta c h  a m e ry k a ń s k ic h .
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Od 12 bm. akwen
wokół archipelagu

„strefą wojny“
(Dokończenie ze str. 1)

odbyły w środę nadzwyczajną 
naradę w związku z ogłosze­
niem przez W Brytanię z 
dniem 12 bm akwenu wokół 
Falklandów (Malwinów) za 
strefę działań wojennych. O fi­
cjalna agencja prasowa Argen­
tyny uznała krok brytyjski za 
próbę psychologicznego zastra­
szenia ze strony walącego się 
imperium.

TYMCZASEM w środę argen 
tyńskie samoloty transportowe 
„C-130”  nadal przerzucały z 
kontynentu na archipelag kon­
tyngenty wojskowe, sprzęt arty 
leryjski i  amunicję. Argentyń­
ska agencja DYN doniosła, że 
przerzucane mostem lotniczym 
siły wznoszą na wyspach fo r­
tyfikacje oraz tworzą sieć tran- 
szed i wilczych dołów. Minister 
spraw wewnętrznych gen. A l­
fredo Saint Jean powiedział, 
że Argentyna zdecydowana jest 
„bronić swego terytorium za 
wszelką cenę” .

Przedstawiciele ponad 100-ty- 
sięcznej mniejszości pochodze­
nia brytyjskiego w Argentynie 
oskarżali Londyn o brak zain­
teresowania losem tysięcy An- 
gloargentyńczyków w swym 
postępowaniu w odniesieniu do 
kryzysu o Falklandy. Ambasa­
dor brytyjski w Buenos Aires, 
sir Anthony Williams i  grupa 
52 brytyjskich dyplomatów w 
Argentynie, wyjechali w środę 
do Rio de Janeiro.

Argentyna kontynuowała w 
środę mobilizację części rezer­
wistów oraz osób pełniących 
służbę w jednostkach posiłko­
wych wszystkich rodzajów bro­
ni.

LONDYN PAP. W oczek iwa -

Newa posłać na arenie 

politycznej Indii

Meneka Gandhi
J A K  pisze ag e n c ja  R E U T E R A ,  

na w id o w n i p o lity c z n e j In d i i  po­
ja w i ła  się jeszcze je d n a  postać z  
p o tę żn e j ro d z in y  G a n d h i, synow a  
p re m ie ra . 26 -le tn ia  u ro d z iw a  M a n e ­
t a  G a n d h i, w d o w a  po S a n ja y u  
G a n d h i, k tó r y  p rze d  d w o m a la ty  
z g in ą ł w  k a ta s tro f ie  s a m o lo to w e j. 
B y ł on  je d n y m  z n a jb a rd z ie j w p ły  
w o w y c h  d o ra d c ó w  sw e j m a tk i,  bez­
sp o rn y m  k a n d y d a te m  do w y s o k ie ­
go  u rzę d u  p o lityc zn eg o . P o  je g o  
ś m ie rc i n a  czo ło  w y s u n ą ł sie  s ta r­
szy b ra t  R a jiv ,  b ard zo  ró ż n ią c y  sie 
od  S a n ja y a  za ró w n o  pod w zg lę ­
d em  c h a ra k te ru , ja k  , i  s ty lu  b yc ia . 
D o p ro w a d z iło  to  — ja k  pisze  
R E U T E R  — do n ie u c h ro n n e j e ro z ji  
w p ły w ó w  ty c h  k tó rz y  b y l i n iegdyś  
w ie rn i S a n ja y ’o w i. T a  s y tu a c ja  
s k ło n iła  je g o  z w o le n n ik ó w  do 
zw o ła n ia  w  u b . ty g o d n iu  k o n fe re n ­
c j i  w  L u c k n o w , p o św ięc o ne j u lu b io  
n y m  te m a to m  z m a rłe g o  tra g ic z n ie  
S a n ja y a , a  m ia n o w ic ie  k o n t ro li  
p rz y ro s tu  n a tu ra ln e g o , w a lc e  z a -  
n a lfa b e ty z m e m  i z a le s ia n iu  p u s ty n ­
n y c h  o b sza ró w  N a  k o n fe re n c j i  te j  
w y s tą p iła  M a n e k a  G a n d h i. O ś w ia d ­
c zy ło  ona. że p ra g n ie  u m o c n ić  w ła ­
dze p re m ie ra

O b s e rw a to rzy  n ie  w y p o w ia d a ją  
się na te m a t p o lity c z n y c h  d e b iu tó w  
¡M a n ek i G a n d h i. W y d a je  się. iż  je j  
p o ja w ie n ie  się  b ęd z ie  ra c z e j p o w o ­
d e m  ir y ta c j i  d la  p re m ie ra  1 je j  
starszego syna. a n iż e li r e a ln y m  za ­
g ro że n ie m  p o lity c z n y m . Je d n a k że  
b y ły  m in is te r  s n ra w  zag ra n ic zn y c h . 
V a io a y e e  o k re ś l ił k o n fe re n c ję  w  
L u c k n o w  la k o  D ie rw s zv  s v g n a l re -  
w o ltv  w  d om u p re m ie ra ”

niu na dopłynięcie do celu po­
tężnej grupy operacyjnej mary­
narki wojennej, rząd brytyjski 
prowadzi z Argentyną wojnę 
słów. Nowy minister spraw za­
granicznych, Francis Pym 
gwałtownie zaatakował w Izbie 
Gmin rząd w Buenos Aires, o- 
kreślając go jako „reżim mo­
ralnie upadły”  i dał do zrozu­
mienia, że W Brytania może 
w ostateczności uciec się do 
użycia siły

Londyn nie ustaje w wysił­
kach na rzecz pozyskania so­
bie poparcia sojuszników. Po 
Kanadzie czterej europejscy so­
jusznicy (Belgia, Holandia, 
Francja i RFN) ogłosili embar­
go na dostawy broni do Argen­
tyny, a partnerzy z EWG roz­
ważają ewentualność sankcji 
ekonomicznych. W. Brytania 
zwróciła się do swych „przyja­
ciół" o odradzenie bankom 
handlowym udzielenia nowych 
kredytów Argentynie.

W środę ok. godz. 17 czasu 
warszawskiego w Londynie o- 
czekiwany był sekretarz stanu 
USA, Alexander Haig, który na 
polecenie prezydenta Reagana 
podjął się mediacji w sporze. 
Reagan jak i  jego otoczenie 
starają się jednak zachowywać 
daleko posuniętą ostrożność w 
ocenie szans osiągnięcia dyplo­
matycznego rozwiązania kryzy­
su. Z Londynu w ramach swej 
„m isji wahadłowej”  Haig ma 
udać się do Buenos Aires. 
Szef dyplomacji argentyńskiej, 
Nicanor Costa Mendez, który 
w środę spotkał się w Waszyrtg 
tonie z Haigiem, wyraził na­
dzieję na osiągnięcie porozu­
mienia w drodze rokowań. W 
Londynie natomiast przed przy 
byciem Haiga buńczucznie za­
pewnia się. że W. Brytania nie 
zamierza bynajmniej starać się 
ugłaskać argentyńskich „dykta­
torów”.

Dziś z Southampton ma 
wypłynąć liniowiec pasażer­
ski „Canberra”  zarekwirowany 
na ‘potrzeby wojska. Okręt ma­
jący na pokładzie lekkie czoł­
gi „Scorpion”  i opancerzone 
pojazdy do przeprowadzania 
zwiadu „Scim itar” , bierze kurs 
na Wyspę Wniebowstąpienia, 
położoną w odległości 3 500 mil 
na północ od Falklandów. 
„Canberra” została wyposażona 
w dwie platformy do lądowa 
nia śmigłowców- 45-tysięczndk 
przewiezie na Wyspę Wniebo­
wstąpienia, gdzie będzie p ły­
wać w charakterze okrętu-szpi- 
tala, 2 tys. piechoty morskiej i 
spadochroniarzy.

W Zachodnim

I© ofiara
„ b ia łe j śm ierc i”
B E R L IN  Z A C H O D N I P A P  P o li­

c ja  za c h o d n io bp rliń sk a  o d n a la z ła  
c ia ła  d w ó ch  osób —  k o le jn y c h  o -  
f ia r  „ b ia łe j ś m ie rc i”  T y m  sa m ym  
l ic zb a  ś m ie rte ln y c h  p rz y p a d k ó w  z 
p o w o d u  D rze d a w k o w a n ia  n a rk o ty ­
k ó w  w zro s ła  1u ż w  b r . do dzies!ę -  
ciu  osób. ż^ -le tn i m ężczy zna  o raz  
27 -le tn ia  k o b ie ta  z m a r li  na s k u te k  
p rze d o zo w a n ia  h e ro in y .

W MERIDEN w amery­
kańskim stanie Connecti­
cut odbył się marsz człon­
ków Ku-Klux-K lanu. Marsz 
chroniony był przez miej­
scową policję.

(CAF — U PI — tele foto)

•  J A K  o św iad c zy ł w  C a ra ­
cas w e n e zu e ls k i m in is te r  e- 
n e rg e ty k i i p rzem ys łu  g ó rn i­
czego, C a ld e ro n  B e r t i, p rzed  
2fl k w ie tn ia  w  W ie d n iu  zb ie ­
rze  się sp e c ja ln y  k o m ite t  ad  
hoc, p o w o ła n y  p rzez  k r a je  
O P E C  do ś ledzenia  ro z w o ju  
s y tu a c ji na ry n k u  ro p y  n a fta -  
w e j.

6  N A  p osiedzen iu  k o m ite tu  
k o o rd y n a c y jn e g o  k r a jó w  n ie- 
zaa n g ażo w a n yc h  w  K u w e jc .e  
I r a n  i I r a k  p o tw ie rd z iły  szty w  
ne w a ru n k i za k o ń cze n ia  d z ia ­
ła ń  w o je n n y c h  W e d łu g  Ira n u  
I r a k  de fa c to  m ia ł za a k c e p to ­
w ać je d e n  z ira ń s k ic h  w a ru n ­
k ó w . M in is te r  s p ra w  za g ra ­
n ic zn y c h  Ira n u , A li  A c h b a t  
V e la y a ti  z in te rp re to w a ł pro  
p o zy c ję  ira c k ą  ja k o  częściowa  
zgodę na żąd a n ie  T eh e ra n n  
p o tę p ien ia  I r a k u  ja k o  agreso­
ra . V e la y a t i  p o w ie d z ia ł, że w 
Ir a n ie  trz y m a n y c h  je s t 23 tys  
ira c k ic h  je ń c ó w  w o je n n y c h , i  
czego 15 tys. u ję to  podczas 
o s ta tn ie j o fe n s y w y  a r m ii ir a ń ­
s k ie j.

•  U G A N D Y J S K IE  s iły  bez 
p ie cze ńs tw a  w  ra m a c h  w a lk i 
z o p o zyc ją  z a trz y m a ły  w  śro­
dę o k . 10 tys. osób c y w iln y c h  
Jest to  d ruga na ta k ą  skałę  
a k c ja  w  o k re s ie  niespełna  
m iesiąca w ra m a c h  o fen sy w y  
p re zy d e n ta  O b o te  p rzec iw k o  
m ie js c o w e j p a rty za n tc e .

Program w izy ty  
papieża w Portugalii

R Z Y M  P A P . W  W a ty k a n ie  po ­
in fo rm o w a n o  o p ro g ra m ie  c z te ro ­
d n io w e j w iz y ty  p a p ie ża  J a n a  P a ­
w ła  I I  w  P o r tu g a li i, k t ó r a  rozpocz­
n ie  się 12 m a ja  b r . G łó w n y m  je j  
p u n k te m  b ęd z ie  p ie lg rz y m k a  do 
F a t im y . ‘ Jest ona p rz e w id z ia n a  na  
13 m a ja . c z y li p rzy p a d a ć  b ęd z ie  w  
p ie rw s zą  ro c zn ic ę  za m a c h u  n a  ż y ­
cie J a n a  P a w ła  I I .  W iz y ta  w  P o r ­
tu g a li i  będ z ie  11 z a g ra n ic zn ą  po ­
d ró żą  p ap ie ża  w  czasie je g o  p o n ty ­
f ik a tu .

RFN

Nowe posunięcia
wobec bezrobotnych

B O N N  P A P . F e d e ra ln y  u rzą d  p ra ­
cy  o g ło s ił w e  w to re k  p ro je k t  n o ­
w y c h  posun ięć w o b ec b e z ro b o tn yc h  
w  R F N . k tó re  pozb aw ią  2 m in  
osób za s iłk ó w  je ś li p o rzu cą o fe ro ­
w a n ą  im  p racę.

Je ś li b e z ro b o tn y  p ie rw s zy  ra z  od ­
rz u c i o fe ro w a n ą  m u  p ra c ę  — s tra ­
c i p ra w o  do o śm io ty godn iow ego  
zas iłk u . P o  p o w tó rn y m  p o rzu ce n iu  
p rac y  u t ra c i c a łk o w ic ie  m ożliw ość  
o trz y m a n ia  zap o m o g i. C i, k tó rz y  są 
bez p ra c y  d łu ż e j n iż  m ie s iąc  będą  
m u s ie li p rz y jm o w a ć  s ta no w isk a  co­
ra z  m n ie j zgodne z -w yk szta łce n iem  
i  u m ie ję tn o ś c ia m i, a ta k ż e  g o rze j 
p ła tn e . O b e cn ie  w  R F N  je s t 1,94 
m in  b ez ro b o tn y c h  c z y li 8,1 p ro c . 
lu d z i w  w ie k u  p ro d u k c y jn y m .

Niewesołe prognozy demograficzne

Znaczne obniżenie
standardu życia
WASZYNGTON PAP. Według studium organizacji „World- 

watch Institute” , ostatnie lata bieżącego stulecia upłyną pod 
znakiem znacznego obniżenia standardu życia wszystkich na­
rodów. Pogorszenie sytuacji ekonomicznej uwidoczni się 
zwłaszcza w krajach słabo uprzemysłowionych — Południowej 
i  Środkowej Ameryki, A z ji oraz k ilku państwach Afryki.
PRZYCZYNA tego zjawiska 

wiąże się zarówno z nie kon­
trolowanym przyrostem uro­
dzeń, jak i wyniszczaniem sys­
temów biologicznych — lasów, 
pastwisk, ziem uprawnych i 
źródeł wodnych, dostarczają­
cych pożywienia oraz cennych 
materiałów surowcowych dla 
przemysłu.

Zdaniem autorów raportu, 
świat pierwszej połowy la ł o- 
siemdziesiątych znajdzie się ną 
pograniczu kryzysu środowisko­
wego, który zarzutuje na roz­
wój globalnej ekonomii. Wska­
zują na to statystyki, według 
których w okresie dekady 1960/ 
/1970 produkcja na jednego 
mieszkańca drewna, mięsa, zbo 
ża, ryb i tłuszczów osiągnęła 
szczyt, następnie zaś zaczęła 
z wolna spadać i wykazuje 
dalszy regres. Sytuacja ta jest 
szczególnie ewidentna dla kra­
jów afrykańskich, posiadają­
cych wysokie wskaźniki przy­
rostu naturalnego.

Z A S A D N IC Z Y M  w a ru n k ie m  po ­
w s trz y m a n ia  d a lsze j d e p re s ji ż y w ­
no śc io w e j je s t k o n tro lą  w s k a źn i­
k ó w  p rzy ro s tu  n a tu ra ln e g o , po d n ie  
s ien ie  g o sp o d ark i ro ln e j o ra z  w ła ­
śc iw a  p o lity k a  o c h ro n y  ś rod o w isk a  
n a tu ra ln e g o .

J a k  p rz e w id u ją  s ta ty s ty k i O N Z ,  
ludnpść ś w ia ta  w zro ś n ie  z  obec­
n y c h  4,4 m ld  do  10,5 m ld  w  d ru ­
g ie j d e k a d z ie  X X I  w ., co —  z d a ­
n ie m  a u to ró w  ra p o rtu  —  „ je s t n ie  
do p rz y ję c ia ” .

S tąd , p ie rw s z y m  zad a n ie m  w szy­
s tk ic h  n a ro d ó w  je s t d ąże n ie  do s ta  
b il iz a c ji  p rzy ro s tu  n a tu ra ln e g o  ta k ,  
ab y  ludność naszego g lobu  w  r . 
2020 n ie  p rz e k ra c z a ła  6 m il ia rd ó w .

Ż e b y  osiągnąć te n  ce l p rze c ię tn e  
ro czne w s k a ź n ik i u ro d z in  p o w in n y  
o b n iży ć  się z 32 (w  1980 r .)  do  26 
(w  1990 r . )  n a  k a żd e  1000 m ie sz­
k a ń c ó w  i  osiągnąć w  2020 r .  stosu­
n e k  11:1000 — obecn ie  is tn ie ją c y  w  
A u s tr ii, S z w e c ji i  Z a c h . N iem cze ch .

W a ru n k ie m  re gres u  u ro d z in  je s t  
podn ies ien ie  o ś w ia ty , p ro p a g o w a n ie - ' 
a n ty k o n c e p c ji o ra z  s tw o rze n ie  m oż  
l iw o ś c i z a tru d n ie n ia  d la  k o b ie t .

$ w ia t  p o n ad to  p o trz e b u je  szero­
k o  z a k ro jo n y c h  p ro g ra m ó w  za les ia  
n ia , o d zy s k iw a n ia  m e ta li ,  p a p ie ru  
o ra z  w ie lu  in n y c h  p ro d u k tó w , p o ­
g łę b ie n ia  bad a ń  n ad  a l te rn a ty w n y ­
m i ź ró d ła m i e n e rg ii o ra z  p o tro je ­
n ia  b u d że tó w  n a  a k c ję  p la n o w a n ia  
ro d z in y .

Z kroniki kryminalnej
ja k o  ta k o  o d z y w a ją c e j się sm ętn ie  
h a rm o n i i. O rk ie s tra  ro zp ie rzc h ła  
się po k ą ta c h  T y lk o  w  k u c h n i  
ro z le g a ły  się w rz a s k i n a jb a rd z ie j  
w y trw a ły c h  b ie s ia d n ik ó w , za c ie k le  
w a lc zą c y c h  o pom yś lność , zd ro w ie  

W IE Ś Ć  n iesie , a s ta ty s ty k i M O  Z a j r z y jm y  n a w e se ln ą u c z tę , śle i  p o w o d zen ie  p a ry  m ło d y c h , a
p o tw ie rd z a ją , że od B a łty k u  aż  do  d ząc  p iln ie  a lk o h o lo w e  m e n u . ta k ż e  i  ic h  p rzy s z ły c h  p o ko le ń .
T a t r  lu d z ie  w ła s n y m  p rze m y s łe m . W sp ó łcze śn i z ło ś liw c y  tw ie rd z ą ,
g o tu ją  ro z m a ite  t * u n k i  że  n a w e se lu  w  czasach k ry z y s u  O  g o d z in ie  7.45 —  za n o to w a n o  to

W śró d  n ic h  z n a la z ł się p an  S ta -  s tó ł u g in a  się pod ... ło k c ia m i g o - p o te m  d o k ła d n ie  w  p ro to k o le  m i-  
n is ła w  O . e m e t> t  posiadacz ła d -  ści, n ie m n ie j w  p rz y p a d k u  p an a l ic y jn y m  —  p an  O ., c z y li o jc iec  
n e j d z ia łk i w  p e w n y m  m ia s te c zk u  O aż ta k  k ie p s k o  n ie  b y ło . W e -  m ło d e go , ó w  p ro d u c e n t „ z io łó w -  
n a W y b rz e ż u  o p o da l S zc zec in a. Z  se lisko  o d b y w a ło  się sp o k o jn ie . P i -  k i ” , o su n ą ł się z k rz e s ła  n a  podło  
b ie g ie m  d n i. ja k ie  p ły n ę ły  od to  „ z io łó w k ę ”  o ra z  p rz y d z ia ło w e  gę. Jego k o m p a n i n ie  z w ró c il i  na  
w p ro w a d z e n ia  : eg l u m e n ta e y jn e  j
s p rze d a ży  a lk o h o lu  p an  O. zy s k a ł 
sobie re n o m ę  p ro d u c e n ta  p rzed ­
n ie go  t ru n k u . N o s ił o n  n a w e t n ie ­
w y m y ś ln ą  n a z w ę : „ z io łó w k a ” , a  to  
ch y b a  od zes taw u  z ió ł suszonych, 
ja k im i d o p ra w ia ł sw ó j sam ogon.
W y tw a r z a ł go na s p e c ja ln e j, n ie ­
z b y t  s k o m p lik o w a n e j a p a ra tu rz e .

S am o g o n  p ęd zo n y  p rzez  nan a  a lk o h o le , w y k u p lo a e  na k a r t k i  ca In c y d e n t w ię k s z e j u w a g i, m n ie m a  
O na je g o  d z ia łc e  w  o g ró d k a c h  łe j  ro d z in y  p lus d e p u ta t p rz y z n a -  ją c , iż  a lk o h o l zm ó g ł w re szc ie  
n ra c o w n ic zy c h , c ie s zy ł s ię  s ła w ą  n y  z r a c ji  ś lu b u  Z a k ą s za n o  w ę d li sw ego w y tw ó rc ę . P o  c h w ili  je d n a k  
p rze o g ro m n ą  L u d z ie  k u p u ją c y  sa- n a m i ze ś w in i k u p io n e j u p ry w a t  d w óch  n a s tę p n y c h  gości zsunęło  
m ogon u o  t w ie r d z il i ,  iż  „ n a w e t n ego  ro lń ik a  za d e w izy , a ja k ż e , się z  ta b o re tó w , 
k a c a  pc ty m  n ie  m a . bo p ro d u - W znoszono  to a s ty : „G o rzk o , g e rz -
cerat z b u d o w a ł w s z e lk ie  z b io rn ik i,  k o , g o rzk o ! ’ P a n  m ło d y  c a ło w a ł T rz e c h , ja k  się w y d a w a ło  śp ią -  
ch łod n ic e  i in n e  u te n s y lia  z c z y - p a n n ę  m ło d ą . m a m y  ro n iły  łz y . I  cy ch  d ż e n te lm e n ó w , z n a la z ła  M a ł-  
ste i m ie d z i” . Z n a k o m itą  też  ja -  w s zy s tk o  - g ra ło  akże o rk ie s tra . g o rza ta  O ., żo n a  a u to ra  „z io łó w -
kość m ia ła  w o d a  z d z ia łk o w e j N a d  ra n e m  ja k  to  n a w e s e lu , k i ”  i  m a tk a  par.a m łodego . P e w -
s tu d n i: czysta  bez c h lo ru  i  in n y c h  bez w z g lę d u  n a k ry z y s  — w ię k -  n ik le m  p rze s z ła b y  do p o rzą d k u  
zan ieczyszczeń  m in e ra ln y c h . sżość gości le ż a ła  p o ko tem . „ Z io -  d z ie nn e g o  nad  fa k te m , t e  m ą ż  je j

N ie  w d a w a jm y  się je d n a k  w  t a j -  łó w k a ”  p an a O . w  p rz y p a d k u  so ił się do nd ep -zyto m n o śc i. le cz  
n ;k i procesu  tec hn o lo g ic zn eg o  p r y -  p rz e d a w k o w a n ia  śc in a ła  z nóg i  O . rz ę z ił, n a  usta  w y s tą p iła  m u  
w a tn e j g o rze ln i nan a  O ., b o  i t a k  s ia ła  spustoszen ie  n iczym  g ra n a t-  c ia n a . M a łg o rz a ta  O . p rz e s tra s zy -  
z a b ra ł je  ze sobą do g ro b u , w k r ó t  n ik . Z a le d w ie  n ie lic z n i p ró b o w a li ła  się  n ie  na ż a r ty , p o c h y liła  n ad  
ce po w e se lu  sw ego sy n a . ta ń c z y ć  p rz y  d źw ię k a c h  jeszcze m ę żem  i  w ó w c zas  po czu ła  d z iw n y

„Zś©ł©t»jka“

zap a ch . N ie . b y ł to  o d ó r a lk o h o lu  
b y n a jm n ie j,  lecz w o ń  c h a ra k te ry ­
sty czn a  d la  c h e m ik a lió w . N a ty c h ­
m iast* w e z w a ła  P o g o to w ie  R a tu n ­
ko w e.

P rz y b y ły  le k a rz  s tw ie rd z ił u  
w s zy s tk ic h  trz e c h  b a rd zo  s iln e  za­
t r u c ie  s iln y m  ś ro d k ie m  to ksy cz­
n y m . G d y  w s ta ł z k lę c z e k  n ad  da  
ją c y m  co ra z  słabsze o zn a k i życ ia  
O ., był- p e w ie n : T u  m u s ia ł w cho­
dz ić  w  g rę  b a rd zo  s iln y  ś rod e k . 
M oże c y ja n e k , ty le  że w  m n ie j­
szy m  s tę że n iu ” .

N ie  b y ło  w ą tp liw o ś c i. T r z e j  p a­
n o w ie  zostaM o tru c i c h e m ik a lia m i,  
k tó r y c h  d z ia ła n ie  p rz y p o m in a ło  u  
z a tru ty c h  o b ja w y  podobne do w y ­
s tę p u ją c y c h  p rz y  p o d a n iu  c y ja n -  
k a l i .

N a js iln ie js z ą , ś m ie r te ln ą  d a w k ę  
t r u c iz n y  spoży ł o. P o zo s ta ły c h  
d w ó c h  z a tru ty c h  u trz y m a n o  p rz y  
ży c iu , n ie  bez s k u tk ó w  w  postac i 
t rw a łe g o  p a ra liż u  d o ln y c h  k o ń ­
c zy n . P rz e ż y l i, s p o ży w a ją c  m n ie j­
szą ilość z a tru te g o  sam ogonu. To  
je d n a k  s tw ie rd zo n o  zn ac zn ie  póź­
n ie j...

P ó k i co, szy b ko , n a m ie js cu , 
p rze b a d a n o  w s zy s tk ic h  gości w e ­
s e ln y ch  W obec n ic h  n ie  b y ło  po­
w o d ó w  do o b a w : t y lk o  c i t r z e j  
m ie l i  s tyczność z t r u ją c ą  substan ­
c ją .

W o jc ie c h  J U R C Z A K

(Dokończenie nastąpi)
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Skończyć ze złudzeniami

Nic nie przyjdzie
tak łatwo...

PROF. ADOLF DOBIESZEWSKI wypowiadając się w „Trybu­
nie Ludu" na temat stanu świadomości społecznej wyra­

ził m. in. następującą opinię: „Osobiście, największą pretensję 
do poprzedniej ekipy kierowniczej w naszym kraju miałbym 
właśnie za to, że proces budownictwa socjalistycznego, dąże­
nie społeczeństwa do dostatku materialnego traktowała jako 
rzecz łatwą do osiągnięcia. Nawet zbudowanie „drugiej Pol­
ski”  nie zdawało się trudne".

Rozwijając tę myśl A. Dobieszewski powiedział dalej: „Błąd 
fundowania społeczeństwu wizji łatwego dostatku popełnili zre­
sztą nie tytko politycy przed sierp ni owi. Według tej samej za­
sady działali przywódcy „Solidarności", którzy z charakterystycz­
ną dla postępowania poprzedniej ekipy nonszalancją budowali 
„drugą Japonię".

Przytoczone porównanie dobrze ilustruje postawioną przez 
profesora tezę, iż niewłaściwe określenie celów, ekscytowanie 
ludzi złudnymi mirażami, może stosunkowo łatwo skrzywić 
świadomość społeczną. I tak też się stało. W rezultacie przy­
zwyczailiśmy się, ba byliśmy pewni, że każde niemal zamie­
rzenie, nawet przerastające' nasze siły uda się zrealizować bez 
zbytniego nakładu pracy.

Tego rodzaju filozofia życiowa musiała kształtować określo­
ne postawy wyrażające się minwestowaniem bezkrytycznej wia­
ry w iluzoryczne hasła, przesadnym traktowaniem pięknie 
brzmiących słó#/, z jednoczesnym lekceważeniem znaczenia co­
dziennego wysiłku, jednostkowego i zbiorowego, jako warunku 
i miary zarazem ogólnego postępu społecznego i cywilizacyj­
nego.

Zazdroszcząc innym narodom wysokiego poziomu żyda za­
pominaliśmy jednocześnie, iż jest on rezultatem dziesiątków iat 
znojnej, uporczywej pracy kilkunastu pokoleń. Obciążała nas 
ponadto ogromna w swych rozmiarach spuścizna zniszczeń wo­
jennych. Zaczynaliśmy niemal od zera, gdy wiele społeczeństw 
europejskich miało już zbudowane trwałe fundamenty gospodar­
ki. Oczywiście, gdyby nie kolejne kryzysy, gdyby nie powtarza­
jące się błędy ekip kierowniczych moglibyśmy zapewne w cią­
gu trzydziestu paru lat znaleźć się w innej sytuacji niż obecnie.

Na nic zd-a się jednak ciągłe rozpamiętywanie przeszłości. 
Trzeba wyciągnąć z niej natomiast niezbędne wnioski, budując 
równocześnie z barierami chroniącymi przed powtórzeniem się 
złych doświadczeń trwałe podstawy materialne, służące prze­
zwyciężeniu kryzysu i odrodzeniu się społeczeństwa i gospo­
darki.

Siłą sprawczą tego procesu stać się może jedynie praca i to 
wzmożona. Nie słowa więc i hasła, a czyny, zadecydują o dniu 
dzisiejszym i przyszłości Polski. Złudzeniami, że „uda się" co­
kolwiek osiągnąć bez wysiłku, żyć dalej nie sposób.

Trzeba — jak przypomina prof. A. Dobieszewski — stosować 
dewizę innych narodów, które w podobnej sytuacji powiedziałyby 
„zrobi się". Różnica jest istotna.

Jaremi GĄSOWSKI 
(KAR)

Wychodzenie z kryzysowego „dołka“

Przemyśl mały, ale własny
NIE są odległe lata, w których nie brakowało nam pasty 

do zębów, metalowych okuć meblowych, pasty do butów, 
proszków do prania i  rozmaitych preparatów do utrzymywa­
nia czystości, sznurowadeł, zamków do drzwi, łopat, wideł itd. 
Mógłbym tak w nieskończoność wymieniać przedmioty, które 
były, a które zniknęły jak sen złoty z chwilą, gdy zaprze­
staliśmy... importu rozmaitych składników wspomnianych 
„dóbr”  materialnych.

NIEMAL wszystkie rzeczy z 
serii tak zwanych tysiąca i  je­
den drobiazgów produkował do 
1974 raku państwowy przemysł 
terenowy. Jego wytwarzanie o- 
pierało się niemal wyłącznie 
na lokalnych surowcach, przy­
najmniej takie było założenie, 
aczkolwiek i ta gałąź gospodar­
k i korzystała z zakupów dewi­
zowych, ale nie wykraczały one 
poza granice zdrowego rozsąd­
ku; były bardzo ściśle lim ito­
wane, dyktowane rzeczywisty­
mi potrzebami zakładów i opła 
calnoścdą (tak jest, już wów­
czas!) produkcji, jej potrzebą 
społeczną.

W S r O d  s t r u k tu r ,  k tó re  w  d ro b ­
n y  m a k  zn is zc zy ! w o lu n ta ry z m , a l­
bo ja k  k t o  w o l i  n ie d o łę s tw o  e k ip y  
G ie rk a  1 J a ro s ze w ic za , z n a la z ł się 
p rz e m y s ł te re n o w y . S k u tk i l ik w id a ­
c j i  s ze re gu  m a ły c h , a le  p o trze b ­
n yc h  p rz e d s ię b io rs tw , bądź ic h  
w c h ło n ię c ie  p rz e z  p rze m y s ło w y c h  
p o te n ta tó w  —  z n a m y  dziś aż n a d ­
to  d o b rze .

M a m  p rz e d  sobą , .R o c zn ik  S ta ty ­
s ty c z n y  W o je w ó d z tw a  S zc zec iń sk ie­
go  1971” . W  r o k u  1970 w a rto ś ć  p ro ­
d u k c ji  g lo b a ln e j p ań s tw ow eg o  p rz e ­
m y s łu  te re n o w e g o  tego  re g io n u  w y  
n o s iła  p o n ad  4 m il ia r d y  z ło ty c h , 
w zro s ła  w  p o ró w n a n iu  d o  ro k u  po ­
p rze d n ie g o  o  ponad  £00 m ilio n ó w  
z ło ty c h . W  G o le n io w ie  p rze m y s ł te ­
re n o w y  d a w a ł ro c zn ie  p ro d u k c ję  
ry n k o w ą  w a r to ś c i (w e d łu g  ó w c ze ­
snych  c e n ) 300,8 m in  zł!

W  s k a l i  o g ó ln o p o ls k ie j — w y ja ­
ś n i jm y  — S zc zec iń sk ie  n ie  b y ło  po ­
te n ta te m  w  ro z w o ju  p rz e m y s łu  te ­
re n o w e g o  i  tz w . d ro b n e j w y tw ó r ­
czości. N ie m n ie j,  p rz e m y s ł te n  d a­
w a ł z a tru d n ie n ie  ( ro k  1970) 128.1
tys . m ieszkcanców  re g io nu .

W  szc ze c iń s k ie j „ te re n ó w c e ”  m ie ­
ś c iły  się z a k ła d y  w y tw a rz a ją c e  za ­
ró w n o  sp rzę t g o sp o d ars tw a  d om o­
w ego, ja k  i  f i r m y  k ie ru ją c e  na  
ry n e k  a r ty k u ły  spo ży w cze  — prze­
tw o r y  w a rz y w  i  ow oców .

GDZIE to wszystko się^ po­
działo?

Pytanie jest retoryczne, nie 
mniej wyjaśnijmy, iż produk­
cji wielu rzeczy zaniechano, 
gdyż inne by ły  potrzeby dużych 
zakładów przemysłu kluczowe­
go; pod kątem ich potrzeb bu­

dowano plany rozwoju małych. 
Zapotrzebowanie społeczne — 
przestało się liczyć.

Gospodarze miasteczek nie 
tylko województwa szczecińskie 
go, upatrują przyczyn obumie­
rania tych ośrodków także w 
likw idacji drobnej wytwórczo­
ści. Zniknęły nie tylko „Buracz 
k i w occie” , produkowane 
przez przetwórnię gdzieś w 
Myśliborzu, Chojnie, czy Gry­
ficach, ale przestał działać is­
totny czynnik miastotwórczy.

Nie czas jednak na załamy­
wanie rąk i rozstrząsaniie po­
rażek minionego okresu. Potrze 
ba działania nad odbudową 
struktur, które w interesie spo­
łecznym i jednostkowym — mu 
szą być przywrócone

Krótko: przemysł terenowy 
będzie odbudowany.

S T A N IS Ł A W  M A L E C , w o je w o d a  
szc zec iń s ki, za p o w ie d z ia ł u tw o rz e n ie  
w  s w y m  u rzę d z ie  W y d z ia łu  P rz e m y  
słu  T e re n o w e g o  ł  D ro b n e j W y ­
tw ó rczo ś c i. P e sy m iś c i n ie c h  n ie  w y ­
ta c z a ją  a rg u m e n tu  o z a c zy n a n iu  
d z ia ła ń  od u s ta w ie n ia  b iu re k  d la  
k i lk u ,  c zy  k i lk u n a s tu  u rz ę d n ik ó w .  
U tw o rz e n ie  n o w e j k o m ó rk i m a  n a­
s tą p ić  — w e d łu g  s łó w  w o je w o d y  
— bez zw ię k s z a n ia  lic z b y  e ta tó w  
u rzę d n ic zy c h  w  U W . K to ś  je d n a k  
m u s i p o k ie ro w a ć  o d ra d za ją c ą  się. 
w a żn ą  ja k  p o w ie d z ie liś m y  i  u d o ­
w o d n iliś m y  d z ie d z in ą  g o sp o d ark i 
w o je w ó d z tw a . B ez  n ie j n ie  ru s zy ­
m y  z  m ie js ca .

R e fo rm a  gospodarcza s p rz y ja  e k o ­
n o m ic zn e m u  m y ś le n iu . N ie  w s zy ­
s tk o , co  b y ło  z w ią za n e  z o rg a n i­
z a c ją  p rze m y s łu  te re n o w e g o  o rzed  
la ty  — u zn a n o  dziś za d o b re  i  w ła ­
śc iw e . B ez  sensu tw o rz o n o  p rzec ie ż  
ro z m a ite  z je d n o c ze n ia  w o je w ó d z k ie  
p rze d s ię b io rs tw  tego  p rze m y s łu , 
p rz e ró ż n e  „ c z a p k i”  fo rm a ln e , po ­
w o ła n e  c h y b a  po  to  b y  zn a leźć  
i lu z o ry c z n e  z a ję c ie  d la  a d m in is tra ­
to ró w , T e g o  — m ó w i się te ra z  o t­
w a rc ie  — n ie  b ęd z ie

M u s i ru s zy ć  p ro d u k c ja .
O k a z u je  się, że n ie  w s zęd z ie  „ te ­

re n ó w k ę ”  z lik w id o w a n o  c a łk ie m .  
Są jeszcze n ie lic z n e  p om ieszczen ia , 
są za ło g i i  z a k ła d y  p o d p o rzą d ko ­
w a n e  t y lk o  w ie lk im  p o te n ta to m , 
k tó rz y  w  w a ru n k a c h  re fo r m y  ch ę t­
n ie  pozbędą sie k ło p o t liw y c h  „ p rz y  
b u d ó w e k ” . M o żn a  to  u zn a ć  za po­
c zą te k  s k ro m n e j b a zy  w y jś c io w e !

PODSTAWĄ Istnienia przemy 
słu terenowego, jak się słusznie 
zakłada, muszą być lokalne su­
rowce. Okazuje się, ic  woje­
wództwo szczecińskie nie jest 
pod tym względem najbiedniej­
sze. Mamy zasoby kredy (pasta 
do zębów, niektóre rodzaje 
farb!). Są w ziemi inne cenne 
minerały. Jakie? W przygoto­
waniu jest indeks lokalnych su 
ro>wców. Trochę długo jednak 
trwa jego kompletowanie!

Mamy sporo nie wykorzysta­
nych młynów, elektrowni wod­
nych, pomieszczeń idealnie na­
dających się na rozwijanie pro­
dukcji. Na co się czeka? — Na 
dokładny spis takich obiektów. 
I  znotwu niewesoła uwaga: dla­
czego rejestracja cennych 
miejsc do zagospodarowania 
trwa tak długo?

Poprzednio oglądaliśmy w 
TV reportaże o prywatnej in i­
cjatywie, której siłami chciano 
wykorzystać różne zapuszczone 
obiekty jak choćby wodne 
elektrownie. Cieszono się z tej 
inicjatywy. Owszem, niech bę­
dzie również inicjatywa , indy­
widualnych hobbystów, ale pod 
stawą musi być zorganizowany 
przemysł drobny Taki, który 
nie przegra w konkurencji z 
innymi sektorami gospodarczy­
mi, który po prostu będzie o- 
płacalny i  potrzebny.

J E S T  d o  o d n o to w a n ia  p ie rw s za  
ja s k ó łk a . N a c z e ln ik  g m in y  C e d y n ia  
n ie  bez d u m y  in fo rm u je , że  za­
k ła d  w tk l ln ia r s k l z n a la z ł n o w ą  sie­
d z ib ę  w  k ie p s k o  d o ty ch c zas  w y k o ­
rz y s ta n y m  o b ie k c ie  p rz e m y s ło w y m  
w  O s in o w ie  (k i lk a  k ry ty c z n y c h  o u -  
b lik a c j i  n a  te n  te m a t w  p ras ie  
c e n tra ln e j i  D z ie n n ik u  T V  p rzed  
13 g ru d n ia  ub  ro k u ). Z a k ła d  — 
w e d łu g  s łó w  n a c ze ln ik a  C e d y n i — 
m a  b y ć  p o d p o rzą d k o w a n y  p rzy s z łe ­
m u  „p rze d s ię b io rs tw u  d ro b n e j w y ­
tw ó rczo ś c i w o je w ó d z tw a  szczeciń ­
sk ie g o" . M n ie js z a  o  n azw ę . W ażn e , 
że n o w a  f ir m a  n a s ta w ia  się  w  n a j­
b liżs ze j p rzyszłości n a w y tw a rz a n ie  
m e b li z w ik l in y  -  rze c zy  m o że  
n ie  n a jp i ln ie js z e j w ś ró d  ro z m a ity c h  
„p ie rw s zy c h  p o trz e b ” , a le  p o szu k i­
w a n e j n a ry n k u . U p ra w ą  w ik l in y  
z a jm ie  się p o b lis k i P G R , b o  w ik l i ­
n a . w p ra w d z ie  n ie  m in e ra ł , a le  ju ż  
jest.

C h o c ia ż  to  „ ty lk o ”  w ik l in a  i „ t y l ­
k o ”  m e b le , sądzę, że  ta  ja s k ó łk a  
p rz y n ie s ie  w iosnę.

O  nas tę p n yc h  in ic ja ty w a c h  d la  
ro z w o ju  p rze m y s łu  te re n o w e g o  —  
p o in fo rm u je m y .

W . J U R C Z A K

Trudna droga 

od pomysłu do przemysłu

B r o k
producenta

SPECJALIŚCI z Fabryki Kon 
tenerów „Unikom”  oraz Central 
nego Ośrodka Badawczo-Roz­
wojowego „Transbud” , a także 
Instytutu Mechanizacji Budow­
nictwa „Zremb” opracowali cie 
kawę konstrukcje nowych środ­
ków transportu, których u- 
powszechnienie może przynieść 
znaczne oszczędności. Są to 
kontenerowe naczepy drogowe 
oraz kontenery specjalizowane 
do przewozu materiałów syp­
kich. Korzyści przynoszone 
przez te rozwiązania — to o- 
szczędność robocizny przy prze 
ładunkach kole jo wo-samocho- 
dowych — oceniane na 236 
tys. roboczogodzin rocznie, po­
prawa warunków bhp przy 
przeładunkach, zwłaszcza wap­
na palonego w bryłach, a tak­
że poważne oszczędności pali­
wa ze względu na skrócenie 
transportu samochodowego, sza 
cowame na blisko 388 tys. l i ­
trów rocznie.

P R O T O T Y P Y  ob u  n o w y c h  śro d k ó w  
tra n s p o rtu  są ju ż  p rz e b a d a n e , a  
d o k u m e n ta c ja  te c h n ic zn a  u zg o d n io ­
n a  N ie s te ty  — w  p rz y p a d k u  n a ­
cze p y  b ra k  je s t „ m o c y  p rze ro b o ­
w y c h ”  d o  u ru c h o m ie n ia  j e j  p ro ­
d u k c ji ,  zaś w  p rz y p a d k u  k o n te n e ­
ró w  s p e c ja liz o w a n y c h  — p o  p rostu  
b ra k  p ro d u c e n ta . N ie  je d y n y  t o  
p rzy p a d e k , g d y  o fe ro w a n e  p rzez  
zap lec ze  b a d a w c z o -ro z w o jo w e  ro z ­
w ią z a n ia  ro z b ija ją  się n a  ra fa c h  
o g ó ln e j n ie m ożności. (P A P )

W  H U C IE  S z k ła  „ A n to n tn e k ”  w  P o zn a n iu  w y tw a rz a  się o p a k o w a ­
n ia  a e ro zo lo w e , k tó ry c h  o d b io rc a m i  są: p o zn a ń s k a  „ P o lfa ” , p ru s z ­
k o w s k i „ H e rb a p o l” , a t a k ie  z a k ła d y  p ro d u k u ją c e  ko s m e ty k i.

W  u b ie g ły m  ro k u  dostarc zo n o  im  6,7 m in  b u te le c z e k , tegoroczne do ­
s ta w y  n ie  będ ą  m n ie js ze , b o w ie m  o b je c ie  p r o d u k c ji  tzw . p ro g ra m e m  
o p e ra c y jn y m  p o w in n o  za p e w n ić  p e łn e  za o p a trz e n ie  m a te r ia ło w e  na  
b ie żą c ą  i  p la n o w a n ą  p ro d u k c je .

N A  Z D J Ę C IU :  p ro d u k c ja  o p a k o w a ń  a e ro z o lo w y c h  w  H u c ie  S z k ła  
„ A n to n in e k "  w  P o zn a n iu . C A F  —  R . K ró la k

By działka dała plon

Najpierw trzeba 
zainwestować

E N T U Z J A Ś C I tw ie rd z ą . te  
g d y b y  c a ła  z ie m ia  u p ra w n a  w  
Polsce d a w a ła  ta k ie  p lo n y , j a ­
k ie  u z y s k u je  się z d z ia łe k  p ra  
c o w n iczy ch , w y ż y w ilib y ś m y  
nie t y lk o  s ieb ie , a le  i resztę  
E u ro p y . S c ep tyc y  zg ad za ją c  się 
■z tą  tezą  d o d a ją , że w p ie rw  
m u s ie lib y ś m y  u zys ka ć w  b an ­
ka ch  te jż e  E u ro p y  (d la  ro zw o ­
ju  ro ln ic tw a  do po z io m u  u- 
p ra w  d z ia łk o w y c h )  n ie p o ró w ­
n y w a ln ie  w ię ks ze  k r e d y ty  od 
ty c h . ja k ie  z a c ią g n ę liś m y  za  
g ra n ic ą  w  la ta c h  s ied e m d zie ­
siątych.

R Z E C Z  ja sn a  je d n i i  d ru d z y  w y ­
s u w a ją  teg o  ro d z a ju  te z y  w y łą c z ­
n ie  n a u ż y te k  p ro p a g a n d o w y . J a k  
k a żd a  p ro p ag a nd a ta k  i  ta  o d b ija  
je d n a k  p e w n e  f a k ty  W śró d  n ich  
z n a jd ą  się  m . in . d a n e  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  D z ia łk o w c ó w , w e d łu g  k tó ­
ry c h  w  ro k u  u b ie g ły m  ze b ra n o  z 
d z ia łe k  o k . 450 tys . to n  o w o có w  i  
w a rz y w , a ta k ż e  in fo rm a c ja  d o ty ­
cząca ś re d n ie g o  k o s ztu  zagospoda­
ro w a n ia  1 h e k ta ra  p o w ie rz c h n i o - 
g ro d u  d z ia łk o w e g o  — 1 m in  z ł.

W  s y tu a c ji k ie d y  do  k o ń c a  ro k u  
1985 m a b y ć  p rz e k a z a n e  pod n o w e  
o g ro d y  29 tys . h a  w y ła n ia  się  p y ­
ta n ie :  c z y  w  o b ec n e j, d ra m a ty c z n ie  
t r u d n e j s y tu a c j i g o spodarczej s tać  
nas n a In w e s to w a n ie  w  d zia łka  b l i ­
sko  30 m ld  zł? P re ze s  K r a jo w e j R a  
d y  P Z D  m g r  iu ż . E u g e niu sz  K o n ­
d ra c k i je s t  zd a n ia , że w ła ś n ie  ta  
c ię żk a  s y tu a c ja  p o w in n a  s k ła n ia ć  
do  ja k  na jszy bs zeg o  ro z w o ju  ogrod  
n ic tw a  d z ia łk o w e g o . P rz e d e  w s zy­
s tk im  je d n a k  w y ja ś n ia , że  śred n i

c y k l in w e s ty c y jn y  zag o s p od a ro w y­
w a n ia  p rac o w n ic zeg o  ogro d u  d z ia ł­
k o w e g o  w y n os i 6 la t ,  n a  ty le  w ię c  
ro z k ła d a  się w y s iłe k  f in a n s o w y . 
P o za  ty m . u ż y tk o w n ic y  d z ia łe k  po­
k r y w a ją ,  p o p rzez  o kre ś lo ne  In w e ­
s ty c je  i  c zy n y  sp o łe czn e  20 p roc. 
c a łe g o  ko s ztu , z a k ła d y  p ra c y  — 
30 p ro c ., z b u d że tó w  te re n o w y c h  
zo stan ie  p o k ry te  20 p ro c . i  z b u d że  
tu  c e n tra ln e g o  — 30 p ro c . T rz e b a  
te ż  b ra ć  pod u w a g ę  to , że ju ż  w  
p ie rw s z y m  ro k u  za g o s p o d a ro w y w a ­
n ia  d z ia łk o w c y  z b ie ra ją  w c a le  n ie ­
m a łe  p lo n y  w a rz y w .

Z  w y lic z e ń  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
D z ia łk o w c ó w  w y n ik a , że zan im  o- 
s ta tn ia  z ło tó w k a  z o w e go  m ilio n a  
zo stan ie  w ło żo n a  w  h e k ta r  no w eg o  
o g ro d u , w a rto ś ć  p ło d ó w  u zy s k a n y c h  
p rz e z  d z ia łk o w c ó w  g o sp o d aru jąc yc h  
n a te j  z ie m i p rze w y żs zy  ju ż  ko s z t  
c a łe j in w e s ty c ji.

T e re n y  pod n o w e d z ia łk i to  s p ra ­
w a  n a jw a ż n ie js z a , a le  n ie  je d y n a  
do  z a ła tw ie n ia . D o  zago s p od a ro w a­
n ia  ogrodu  p o trzeb a  ce m e ntu , ru r .  
s ia tk i d ru c ia n e j, d re w n a . T e g o  
w s zy s tk ie g o  d o s ta ją  d z ia łk o w c y  zb y t  
m a ło . B r a k u je  też  n a rzę d z i, s łab a  
je s t  ic h  ja ko ś ć . W re s zc ie  — co ra z  
m o c n ie j d a ją  s ię  w e  z n a k i k ło p o ty  
z w ią za n e  ze zd o b y c ie m  n a w o zó w  i 
śro d k ó w  o c h ro n y  ro ś lin . T y m c z a ­
sem , b io rą c  pod u w a gę  n ie z w y k łą  
e fe k ty w n o ś ć  g o s p o d a ro w a n ia  na  
d z ia łk a c h  o ra z  fa k t ,  że znaczna  
część ic h  p ro d u k c ji  t r a f ia  n a r y ­
n e k  (p on a d  100 tys . to n  o w o có w  i 
w a rz y w  ro c zn ie ) a k u r a t  te g o  w s zy­
s tk ie g o  b ra k o w a ć  n ie  p o w in n o .

M iro s ła w  Z Ł A C H  
(K A R )
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TRWA aktualnie dyskusja 
nad sprawami budowni­
ctwa mieszkaniowego. Za­

niedbania i opóźnienia w tej 
dziedzinie są ogromne. Do bilan 
su braków na tym odcinku spe­
cjaliści doliczają także pozosta­
łości z minionych 18 miesięcy, 
kiedy to efekty końcowe poczy­
nań różnych przedsiębiorstw bu 
dowianych w kraju, a miano­
wicie liczba oddanych mie­
szkań, zmalała w sposób zastra­
szający. Raz po raż, z różnych 
stron kraju napływają informa­
cje o powstawaniu małych spół 
dzielni mieszkaniowych, które 
stawiają sobie za cel budowę 
niedużych osiedli mieszkanio­
wych złożonych z tzw. segmen- 
towców czy też domków wolno 
stojących. Co prawda takie roz 
wiązanie w chwili obecnej — 
kiedy to jeszcze nie pojawiły 
się przepisy o nowych zasadach 
kredytowania tego typu bu­
downictwa — nie jest dostępne 
dla wielu ludzi z racji wyso­
kich kosztów budowy domku 
jednorodzinnego. Jednak chęt­
nych jest wielu. Ale i tak nie 
należy liczyć w dniu dzisiej­
szym na radykalny rozwój tej 
form y budownictwa.

P R Z Y C Z Y N  s to ją c y c h  na p rze ­
szk o d z ie  je s t w ie le  i  to  n ie  ty lk o  
n a tu ry  fin a n s o w e j (p o te n c ja ln y c h  
in w e s to ró w ). B ra k  p o d s ta w o w y c h  
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , k t ó r y  d z i­
s ia j u w a ż a n y  je s t  za g łó w n ą  p rz y ­
c zy n ę  z a trz y m a n ia  a k ty w n o ś c i, m a  
je d n a k  p e rs p e k ty w y  p o m yś lnego  (w  
m ia rę )  ro z w ią z a n ia . M o ż n a  b o w ie m  
stosow ać m a te r ia ły  zastępcze, p ro ­
d u k o w a ć  sa m e m u  p u s ta k i c zy  k u p ić  
ce g łę  ro z b ió rk o w ą  (o s ta tn io  zd ro ża ­
ła  i  k o s z tu je  10 z ł za s z tu k ę ). J e d ­
n a k  ja k ie ś  p e rs p e k ty w y  is tn ie ją . 
W ie lu  zn a w c ó w  za g a d n ie n ia  t w ie r ­
d z i je d n a k , ż e  g łó w n ą  p rzes zko d ą  
sto ją cą  n a d ro d ze  b u d o w n ic tw a  in ­
d y w id u a ln e g o  w  d u ży c h  a g lo m e ra ­
c ja c h  m ie js k ic h  je s t b ra k  te re n ó w  
» b ro jo n y c h  na k tó ry c h  m o żn a  w zn o ­
sić k o lo n ie  d o m k ó w  je d n o ro d z in ­
n y c h . 1 to  Jest p ra w d a . W y s ta rc zy  
p rzec ie ż  sp o jrzeć  n a  Szczec in . 
A tr a k c y jn y c h , po ło żo n yc h  w  m ia ­
rę  b lis k o  c e n tru m  a p rze d e  w s zys t­
k im  u z b ro jo n y c h  d la  p o trz e b  b u ­
d o w n ic tw a  te re n ó w  ju ż  n ie  m a . 
T o  co na p rze s trze n i o s ta tn ic h  la t  
zro b io n o  z P o godnem  w o ła  zaś o 
p rzy s ło w io w ą  pom stę do  n ie b a . T a  
w il lo w a , z a d rze w io n a  d z ie ln ic a  d o m ­
k ó w  je d n o ro d z in n y c h , zosta ła  po ­
d z ie lo n a  w  te n  sposób, iż  p o w sta ło  
ta m  k i lk a s e t  „d o d a tk o w y c h ”  d z ia ­
łe k  b u d o w la n y c h  na k tó ry c h  po­
u s ta w ia n o  je d n o ro d z in n e  czy też  
se g m en to w e d o m k i. T e ra z  lo k a to ­
r z y  ty c h  d o m o stw  c z u ją  się ta m  
ta k  ja k b y  m ie s z k a li w  g ig a n ty c z ­
n y m  w ie żo w c u . O k n o  w  o k n o  p ło ­
te k  w  p ło te k , śc iana w  śc ianę... 
A  w s zys tk o  to  s ta ło  się z b a rd zo  
p ro z a ic z n e j p rz y c z y n y  — b ra k u  u -  
z b ro jo n y c h  te re n ó w .

CZY dzisiaj można w Szcze­
cinie powiedzieć, że tereny ta­
kie w sposób definitywny zo­
stały już zagospodarowane a 
nowe mogą powstać tylko w 
wyniku miliardowych inwesty­
cji? Generalnie na tak sformu­
łowane pytanie pada odpowiedź 
twierdząca. Jednak jest to opi­
nia wysnuwana n.ie zawsze na 
bazie pełnego rozeznania tema­
tu. Zapomina się bowiem czę­
sto, że budownictwo indywidu­
alne jest tematem, który nie

O willach, segmentowcach i zamianie mieszkań

l krzywdą dla przepisu,
z zyskiem dla społeczeństwa

wymaga przeznaczania na jego 
realizację wielkich połaci m iej-

g d y b y  U czy ła ... 9 osób T a  k o ­
rzy s tn a  ze społecznego p u n k tu  w i­
d ze n ia  z a m ia n a  n ie  doszła w ię c  do 
s k u tk u . P rz y k ła d ó w  ta k ic h  n iesie  
z sobą ż y c ie  bez l ik u . I  m im o , że  
na tz w . c h ło p s k i ro zu m , p rzem ies z­
cze n ie  ro d z in  m ło d y c h  z d z ie ć m i do  
m ie s zk a ń  d u życ h , z a jm o w a n y c h  czę­
sto p rzez  1 czy d w ó c h  e m e ry tó w  
je s t  z ja w is k ie m  k o rz y s tn y m , to  na  
p rzes zko d z ie  s to ją  p rzep isy  d la  k tó ­
ry c h  m e ti k w a d ra to w y  je s t o k re ­
śloną ściśle je d n o s tk ą , k tó ra  n a j­
b a rd z ie j n a w e t zas ad n e j d e c y z j i  
sta n ie  b e zw zg lę d n ie  na D rzeszko - 
dzie .

I  w  ty m  m ie js c u  p ra g n ie m y  s k ie ­
ro w a ć  pod ad re se m  U rz ę d u  M ie j ­
sk iego  k o le jn y  w n io s ek . N as zym  
z d a n ie m  ta k ie  p rz y p a d k i ja k  te n  
o k tó ry m  p is zem y w in n y  b y ć  ro z­
p a try w a n e  in d y w id u a ln ie . N ie  m o ż-*  *  *  d o ra s ta ją c y  Już m ło d z ie n ie c  Z a m - -

te re s o w a n i po o b u s tro n n y m  z w iz y -  n a  b o w ie m  nag in a ć  rze czy w is to ś c i 
, • . ■ '  M O Ż E  z b y t  o b s z e r n ie  s k o n -  to w a n iu  sw o ich  m ie szk ań  zgo d n ie  do p rzep isó w . D żu n g la  p rzep iso w a ,

s k ic h  p o z w a l a ją c y c h  n a d y w a -  c e n t ,r o w a l iś n : v  & ie n a d  w v c in _ s tw ie rd z il i, że  g o to w i są n a d e k o - Z , k tó rą  Od la t  m a m y  do c zy n ie -
n o w ą  ic h  z a b u d o w ę .  D la c z e g o  , . j  • T *  s ię  n a o  w y w n  n a n ie  za m i a n y , n ia  za w ie ra  w  sobie i ta k ie  p rze -
nif> m o ż n a  b u d o w a ć  d o m k ó w  *c ie m  d z ia ła ń  m a ją c y c h  n a  c e lu  p isy, k tó re  n a w z a je m  się zno -
n ie  m o ż n a  D u a o w a c  a o m K O W  s z u k a n ii€  d r ó g  w y jś c ia  Z m ie -  + gdyw sPr a w a . t r a f l ła  «o  szą. W y s ta rc zy  ty lk o  d o b ra  w o la
je d n o r o d z in n y c h  c z y  t e z  s e g -  o7ic a n :iftW(M,~  t r v z v s n  n ftn r7 P t( k o m p e te n tn y c h  o rg a n o w , o k a za ło  ic h  in te rp re ta to r a  ab y  z k r z y w d ą  
m e n t o w c ó w  n a  z a s a d a c h  t z w .  u r n o w e g o  k r y z y s u  p o p r z e z  się, że  je s t  to  n ie m o ż liw e . N a  d la  p rzep isu  ro zw ią za ć  z k o rzy ś c ią  
h i d ^ B n i c i w a  n lA m h A W A M f  p 7V  b u d o w n ic t w o  in d y w id u a ln e .  B o -  p rzes zko d z ie  S tan ę ły  n o rm a ty w y , d la  c z ło w ie k a  ta k ą  czy in n ą  sy tu a -  
b u d o w m e t w a  p lo m b o w e g o /  C z y  . p r z y p a d k u  t y c h  „ w i ł -  P rze p is y  i  je d n o s tro n n a  ic h  in t e r -  c ję  ży c io w ą . T ru d n o  b o w ie m  z a -
W  t y m  z a k r e s ie  p r z e p r o w a d z o n o  *  f  ,  u  J  . ” , , p re ta c ja . C e lo w o  u ż y w a m  o k re s ie -  p ro p o no w ać  k o m u ś  k to  chce z a -
p e ł n ą  i n w e n t a r y z a c j ę  S t a n u  p o -  :<XW ycn, r o z w a z a n  p a c ia ją  t u  i  m a  je d n o s tro n n a  in te rp re ta c ja , g d y ż  m ie n ić  m ie s zk a n ie  a b y  p o s ta ra ł się  
U d a n i a ?  O s o b iś c ie  u w a ż a m  ż e  s t w i e r d z e n i a ,  ze  j e s t  t o  d o k o n a n a  ona zosta ła  w  o d e rw ą -  o p o to m s tw o  (w  n ie m a łe j U czb ie )
s o a a a m a . u s o m s c ie  u w a s a m ,  z e  lx K w ią z a n ie  p r z y s t ę p n e  w y łą c z -  m u  0 4  is tn ie ją c e j w  ty m  k o n k r e t -  a b y  zas ie d lić  p rz e jś c io w y  p o k ó j, 
m e . G d y  d z is ia j  d y s k u t u je m y  O “ a m a t e t n w h  A  co  S ? « o .p ,'2!S a d k U a rz e c z y , ozy za b e z p ie c z y ć  p ra w id l5 w ą P „o b -
d z ia lk a c h  d la  p o t r z e b  b u d ó w -  m e . a l a  i. m a ję t n y c n .  A  co  w is toś ci. O s zczędzając c z y te ln ik o m  sadą”  d la  k o ry ta rz a -la n d a ry  lic z ą -  

- - - - ■ m a j ą  r o b ić  C l, k t ó r z y  m e  m a j ą  szczegó łów  podam  ty lk o , że ro d z i-  cego często t y le  m e tró w  k w a d r a -
n a d m i a r u  g o t ó w k i  I  dla k t ó r y c h  5 *  ™ S U;I3.C- 2"p?k<i i 'Łw ? k l i t " to w y c h  'ite  „p rze s tro n n e ”  m - i  

t e r e n d w ,  k t ó r e  t r r f v .  S f  "SSSfeb? o trz y m a ć  P g ?  n o w y m  b u d o w n ic tw ie ..^  e j j e k a ł a 1

Z  P O S IE D Z E N IA  S T N

nictwa indywidualnego wymię'
^ “ ^on im am l - w e t  apiata b a n k o w o  kredy- X  ausk.ei tylko 

odległych peryferii. Powtarza się tu  M  budownictwo indywidual- 
te ż w  oficjalnych komunikatach stanowiłaby problem m f

S S L 0 usyl . < * *  zasygnalizować ist
tuowanych bliżej centralnych ¿ a ^ c h ^ S e t o le  iS fcia
dzielnic wielkiego Szczecina. “ C “ h S e ”  S -
a“ U ™ Ł S  S l ^ ó w S  w iem ^ylko ta k ta  mianem okre 
n yc h  b u d o w n ic tw e m  in d y w id u a l-  ślić można zjawisko zajmowa­
n y m  —  P o m o rza n o m . T a  now o  w y  bu  „,ja przez małe rodziny wiel-
p o ja w ita  w a  ro zw a ża n ia c h  “ I  Web m ie s z k a ń .  Nie sygnalizu- 
te m a t b u d o w n ic tw a  je d n o ro d z in -  j e m y  tu  jakiejś p r z e s t ę p c z e j  
nego. D laczego? w o d p o w ie d z i p a -  działalności. Sprawa ta odbywa 
srtdu  e  f i ? Ẑ a i i z M } i  d o m tó w  je d -' s ię  w  całym majestacie prawa 
n o ro d z in n y c h . a  je s t  t o  b łą d . N p . a  właściwie rozbuja s ię  O lS t -  
p rz y  a i. P o w s ta ń c ó w  wikp. tu ż  zbioru absurdalnych c z ę

n S y  tek'0^Ł L n k y P0Ś S *y  S a m i  sto przepisów prawa l o k a lo w e -  
d z ik o  ro sn ą cy ch  k r z a k ó w  sp o ry c h  go. Nie będę p o s łu g iw a ł  S ię  W  
ro z m ia ró w  te re n , a ż  p rosi się  o n  t y m  przypadku u o g ó ln ie n ia m i .

Służę konkretnym przykładem, 
p rz e rw y  p o m ię d zy  s ta ry m i, 2 -k o n -  O S T A T N IO  o d w ie d z iła  re d a k c ję  
d y g n a c y jn y m i d o m k a m i p rz y  u l .  „ K u r ie r a ”  sta rsza p a n i. O p o w ie d z ia -  
L e g n ic k ie j. I  t u  m o g ły b y  p ow stać i a 0 s w o ich  n ie p o w o d ze n ia c h  m ie -  
szeregow e d o m k i w  ilo ś c i od  8—12. szk a n io w y c h . M ia n o w ic ie  p rze d  la ty  
M ie js c  ta k ic h  w  te j  d z ie ln ic y  m o ż - ja k o  m ło d a , ro z w o jo w a  ro d z in a  
n a w y g os p o d aro w a ć  jeszcze k i lk a -  w ra z  ze  s w o im  m ę żem  o trz y m a ła  
d z ie s ią t. A  z a le tą  ty c h  p o te n c ja ł-  m ie s zk a n ie  w  Je d n ym  z b lo k ó w  
n y c h  p a rc e l b u d o w la n y c h  je s t  f a k t ,  p rz y  u l.  Ś lą s k ie j. M ie s z k a n ie  to  — 
żą są one z lo k a liz o w a n e  n a te r e -  i  t a k  ju ż  w y k ro jo n e  z w ię ks zeg o  
n ac h  c a łk o w ic ie  u z b ro jo n y c h . Is t - '  lo k a lu  m ie s zk a ln e g o  — lic z y  116 m  
n ie je  n a w e t m o żliw o ść  p o d łą c zę - k w . D z is ia j nasza in fo rm a to rk a  za -  
n ia  d o m k ó w  ( w  p rzys z ło ś c i g d y b y  m ie s z k u jc  w  ty m  m e tra ż o w y m  g i-  
zo sta ły  w y b u d o w a n e ) do  m ie js k ie j g ań c ie  t y lk o  z m ę że m , g d y ż  d z ie c i 
m a g is tra li c ie p ło w n ic z e j. C z y  p o - o trz y m a ły  s w o je  m ie s zk a n ia . U tr z y -  
trz e b a  czegoś w ię c e j do  szczęścia? m y w a n ie  tego  o b ie k tu  p rzez  d w ó j-  
C h y b a  n ie . k ę  b ęd ą cy ch  n a  e m e ry tu ra c h  lu d z i,

__ .  s ta n o w i d la  n ic h  p o w a żn y  c ię ża r
NASUWA SIĘ więc p y t a n i e -  u je ty lk o  fin a n s o w y . P o n a d to  — ja k  

w n io s e k .  Czy władze miejskie a o b ie k ty w n ie  s tw ie rd z iła  nasza in -
7w łn R 7 p7A ę i ip r iś l is tT O K ii f i  a c e B "  fo rm a to rk a  — m ie s zk a n ie  ta k  w ie l -  z w ia s z c z a  s p e c ja i i s iy c z n e  k ie  n łe  .e s t ^  p0 trz e b n e . C o  p ra w ­
d y  U r z ę d u  M ie j s k ie g o  z a r e m -  da m 0 in a  część teg o  m e tra ż u  o d -  
t e k t e m  m ia s t a  n a  c z e le  n ie  p o -  n a ją ć  s u b lo k a to ro m  za w c a le  n ie  
w i n n v  w  m ia r ę  <«zvhkn n r z e D r o  m a łe  p ie n ią d ze . A le  n ie  k a ż d y  chce  w i n n y  w  m i a r ę  s z y n k o  P r z e y r u  t  ż subio k a to re ra  w e  w ła s n y m  
w a d z ie  p e ł n e j  in w e n t a r y z a c j i  d o m u ...
swojego stanu posiadania? Czy M a łż o n k o w ie  —  w ła ś c ic ie le  o w y c h  
n ie  nalA7v Tw^ryfikow^ć w na- 11® m  k w . —  z a c zę li w ię c  p iln ie  me należy zweryiiKowac w  na śledzić k o lu m n y  o g łoszen iow e w  

mieście pojęcia, które SZc Zec iń s k ic h  gaze tach . W res zc ie  
i  niezmiennie głosi, iż t r a f i l i  n a  o fe r tę  ic h  in te re s u ją c ą , 

t e r e n ó w  n ? h rn in n v (> h  n n d  b u -  W  c e n tru m  S zczec ina w  n o w y m  terenów uzbrojony en poo nu- budownictwie na 1 p o tr z e ,  2 p o k o i-
dowmetwo indywidualne juz kl z k UCh n ią  i  ła z ie n k ą , z c iep łą  
nie ma i należy orientować się w o d ą  l c.o ., k to ś  z a p ra g n ą ł z a -  
w kierunku ugorów Osowa. Dą m ie n ić  na w ię k s ze . O k a z a ło ' się, ze  w  K i t r u n K u  u g u r u w  a m a to ra m i n a o w ą  z a m ia n ę  b y ła
bia czy nieszczęsnego osiedla ro d z in a w  śre d n im  w ie k u  z d w ó j-  
Słońecznego? k ą  d z ie c i w  ty m  je d n o  z n ic h  to

szym

n m t U R A M s m
m ło d z ie ż  z  tą  ilu s tra c ją  części pola  
sk ic h  d z ie jó w  n a jno w szy ch .

I

P R E Z E N T A C J A  W  G O L U B IU
P O D C Z A S  osta tn ie g o  w a ln e g o  ze­

b ra n ia  sp ra w o zd a w c zo -w y b o rc ze g o  
S zczec ińsk iego  T o w a rz y s tw a  N a u k o  
w e g o  w y b ra n e  zosta ło  n o w e P re -  W Y S T A W Ą  p ra c  szczecińskiego  
z y d iu m  Z a rz ą d u . W  je g o  s k ła d  w e -  a r ty s ty -p la s ty k a  H e n ry k a  B o e h lk e -  
s d i :  ja k o  prezes — p ro f. d r  W ła -  go Z a rz ą d  O d d z ia łu  P T T K  w  G o lu -  
d y s la w  G ó rs k i z P o lite c h n ik i, ja k o  b iu  — D o b rz y n iu  z a in a u g u ru je  1? 
w ic e p re ze s  — p ro f . d r  h a b . K u  g ę- k w ie tn ia  sw o ją  d z ia ła lno ś ć  p o p u -
p lusz M ię tfc ię w s k i z P o m o rs k ie j la ry z a to rs k ą  w  d z ie d z in ie  k u l tu r y .
A k a d e m ii M e d y c z n e j, ja k o  s e k re -  ja k o  je d y n y  gospodarz Z a m k u  w  
ta rz  g e n e ra ln y  — p ro f .  d r  h a b . G o lu b iu -D o b rz y n iu . W y s ta w a  n a -  
C zes ław  K o ź m iń s k i z A k a d e m ii szego tw ó rc y  będ z ie  p ie rw s zą  w  cy  
R o ln ic z e j o ra z  ja k o  g łó w n y  re d a k -  b lu  p re z e n ta c ji d z ie ł p la s tyc zn yc h
to r  — doe. d r  h ab . H e n r y k  L e s iń - n a jw y b itn ie js z y c h  p o lsk ic h  a r ty -
9 łd  z W yżs ze j S z k o ły  P e d ag o e icz - s tó w .

W  u z n a n iu  w k ła d u  w  ro z w ó j 
S T N , je g o  w ie lo le tn ie m u  p reze so w i ^ c. . . ? } } £ }  i \  fS i
p ro f. d r . h ab . K a z im ie rz o w i S to ją -  Z E S P O Ł Ó W  M U Z Y C Z N Y C H
lo w s k ie m u  z P A M , p rz y z n a n y  zo -

C i ° i lkła H o n orow eg o  te j  w  O S T A T N IC H  d n ia c h  m a rc a  W 
o rg a n iza c jL  T y t u ły  te  n adano  t a k -  K o m u n a ln y m  D o m u  K u lt u r y  „ S lo -  

^ “ ai.a.Cł,ZOnl ^ T<>wa,:  w ia n in ”  o d b y ł się p rze g lą d  m u -  
d r : A d a m o w i zyc z n y c h  zes p o łó w  e s tra d o w y c h ,

doc. d r . h a b . sp o ś ró d  21 ucze s tn ic ząc yc h  —  do  
p rze g lą d u  w o je w ó d zk ie g o  z a k w a l i l i  
k o w a n o  8 g ru p : „ S t i”  — in s tr . W . 
Z d ro je w s k i, „P ro c es”  — D K  „ H e t­
m a n ” , „W a n g -R o c k ”  — in s tr . W .
Z d ro je w s k i, „ C a n ta re ”  — In s tr . R .

„ G E N E R A Ł  W ła d y s ła w  S ik o rs k i B rą ż k ie w ic z , zespół k lu b u  S p ó l-
i  Jego ż o łn ie rz e ”  — to  t y t u ł  w y -  d z ie ln i M ie s z k a n io w e j „ O d ra ”  —: 
s ta w y  h is to ry c z n e j. u rzą d zo n e j in s tr . R y s za rd  w ie r o im ia k ,  zespół 
p rze z  W o je w ó d z k i D o m  K u ltu r y . L O K , zespół szk ó ł ch e m ic zn yc h  —  
W y s ta w a  ta  je s t c zy n n a  w  G a le r i i  in s tr . M . W o h le r t , t r io  h a rm o n ije k  
P o łu d n io w e j w  Z a m k u . S k ła d a  nię u s tn y c h  z „ P o lm o ”  —- in s tr . J . 
n a n ią  o k o ło  300 fo to g ra m ó w  d o k u -  G rz e s iu k ie w ic z .
m e n ta ln y c h , p o chodząc yc h  ze z b io - P odczas p rze g lą d u  m ie js k ie g o , 
r ó w  M u z e u m  H is to r i i  F o to g ra fi i w  k t ó r y  o d b y ł się w  Z a m k u  z a k w a li-  
K ra k o w ie . Z d ję c ia  te  o d tw a rz a ją  f ik o w a n o  do k o n k u rs u  d a lszy ch  1, 
s z lak  b o jo w y  n ie k tó ry c h  p o lsk ic h  z 13 ucze s tn ic ząc yc h  zespo łów  w o -  
fo rm a c ji ,  w a lc zą c y c h  u  b o k u  a l ia n -  k a ln o - in s tru m e n ta ln y c h  i  c h ó ró w , 
tó w  n a Z ac h o dz ie . O c z e k u je m y  n a f in a ł,  k t ó r y  w y -

E k s p o zy c ja  b ęd z ie  c zy n n a  do  2 m a ło n i n a jle p s ze  g ru p y  i n a jle p s zy c h  
ja  w łą c z n ie , co d z ie n n ie  w  godz. od  in s tru k to ró w  in s tru m e n ta lis tó w  1 
10 do 18. W a rto  b y ło b y  zapoznać w o k a lis tó w .

rzysfcwa, . 
R a d z ik o w s k ie m u  
H e n ry k o w i L es iń sk ie m u .

IN T E R E S U J Ą C A  W Y S T A W A

— Jak pani sobie życzy — odparłem swobod­
nie. — Ale proszę się pospieszyć. Mam pilną ro­
botę. Niech pani skorzysta z tego telefonu. A mo­
że ja mam to zrobić?

— Niech pan zostawi ten telefon — odrzekła z 
irytacją. Westchnęła, zamknęła drzwi i  oparła się 
o nie, a ja musiałem przyznać, że każde drzwi, 
nawet te wyłożone kosztowną boazerią na „Cam­
pari”, wyglądały o niebo lepiej, gdy stanowiły tło 
dla Susan Beresford. Potrząsnęła głową, po czym 
obdarzyła mnie od stóp do głów spojrzeniem 
swych wstrząsająco zielonych oczu. — Mogę sobie 
wyobrazić wiele rzeczy, ale jakoś nie widzę na­
szego nieocenionego pierwszego oficera, ucieka­
jącego w szalupie na bezludną wyspę, z moimi 
norkami na rufie. — Wraca do normy, stwierdzi­
łem z żalem. — Zresztą, po co miałby pan to ro­
bić? W tamtej szufladzie leży ponad pięćdziesiąt 
tysięcy dolarów w biżuterii.

— Przegapiłem ją  — przyznałem. — Nie zaglą­
dałem do szuflad. Szukam człowieka> który jest 
chory, nieprzytomny lub w jeszcze gorszym sta­
nie, a Benson nie zmieściłby się w żadnej z szu­
flad, jakie mi się zdarzyło oglądać.

—  Benson? Nasz ochmistrz? Ten m iły czło­
wiek? — Zrobiła kilka kroków w moim kierun­
ku, a ja poczułem dziwną przyjemność, widząc 
błysk zatroskania w je j oczach. — Zaginął?

Powiedziałem je j wszystko, co sam wiedziałem 
Nie trioało to długo. Kiedy skłończyłem, stwier­
dziła: — No coś podobnego! Tyle zachodu o nic. 
Mógł się wybrać na spacer po pokładzie, przysiąść 
sobie gdzieś czy zapalić, a tymczasem pierwsze 
co pan robi, to przeszukuje kabiny...

— Nie zna pani Bensona, panno Beresford. Ni­
gdy w życiu nie opuścił pomieszczeń pasażers­
kich przed jedenastą w nocy Nie bylibyśmy bar-

ALISTAIR MacLEAN

Z J OTĘ

RKNDEZ-VOILS
Przekład: Robert Ginalski
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dziej zaniepokojeni, gdyby się okazało, że ofi­
cer wachtowy zszedł z mostka, lub że sternik po­
rzucił koło. Przepraszam na moment. — Otworzy­
łem drzwi kabiny, chcąc zlokalizować źródło 
dźwięków na zewnątrz i  w głębi korytarza ujrza­
łem White’a i  drugiego stewarda. Oczy White’a 
rozbłysły na mój widok, lecz pociemniały, gdy 
ujrzał wyłaniającą się zza mnie Susan Beresford. 
Poczucie przyzwoitości White’a brało tej nocy tę­
gie baty.

— Zastanawiałem się, gdzie pan jest, sir — ode­
zwał się z naganą. — Przysłał mnie pan Cum- 
mings. Niestety, sir na dole bez rezultatów. Pan 
Cummings przeszukuje teraz nasze kabiny. — 
Przez chwilę stał nieruchomo, lecz szybko niepo­
kój wyszedł na pierwszy plan i  starł wyraz de­

zaprobaty z jego twarzy. — Co mam teraz zro­
bić, sir?

— Nic, w każdym razie nie osobiście. Dopóki 
nie znajdziemy ochmistrza, pan będzie szefem. 
Przede wszystkim niech pan pamięta o pasaże­
rach. Za dziesięć minut proszę przysłać stewar­
dów do przedniego wejścia do pomieszczeń na po­
kładzie „A ” . Jednego do przeszukania kwater ofi­
cerskich od dziobu, drugiego do kwater od rufy, 
a trzeciego do sprawdzenia spiżarni, kuchni i 
magazynów. Ale czekajcie na moje polecenie. Pan­
no Beresford, chciałbym skorzystać z pani telefonu.

Nie czekałem na pozwolenie. Podniosłem słu­
chawkę, połączyłem się z centralą, a przez nią z 
kabiną bosmana. Miałem szczęście, był u siebie.

— MacDonald? Tu pierwszy oficer. Przepraszam 
Archie, że cię wyciągam, ale mamy kłopot. Ben­
son zaginął.

— Ochmistrz, sir? — W tym powolnym, głębo­
kim głosie, który po dwudziestu latach na morzu 
nie stracił ani krzty ze swej śpiewnej, góralskiej 
intonacji, w całkowitym braku podniecenia czy 
zdziwienia, było coś niezmiernie uspokajającego. 
Archie był więcej niż moją prawą ręką — pośród 
załogi pokładowej był najważniejszą osobą na 
statku. I najbardziej niezastąpioną. — A przeszu­
kaliście kabiny pasażerów i stewardów?

— Tak. Nic z tego Weź paru ludzi, obojętne 
czy wolnych czy z wachty, i  przejdźcie się po 
głównych pokładach. Wieczorem o tej porze jest 
tam zwykle kupa marynarzy. Sprawdźcie, czy ktoś 
widział Bensona, albo czy widział lub słyszał coś 
niezwykłego. Może jest chory, może się przewró­
cił lub zranił, choć z tego co wiem. nie ma go na 
pokładzie.

(rdn)
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W Londynie 2:2 CO:2])

0 krok od zwycięstwa
Wdowczctk zmarnował rzut karny

O KROK OD ZWYCIĘSTWA i awansu była piłkarska re­
prezentacja Polski do lat 21, która wczoraj późnym wieczo­
rem zmierzyła się na stadionie West Hani w Londynie z re­
prezentacją Anglii w rewanżowym meczu ćwierćfinałów m i­
strzostw Europy w te j kategorii wieku. Polacy wywalczyli 
remis 2:2 (0:2), ale nie wystarczyło to do awansu. Pierwsze 
spotkanie w Warszawie wygrali bowiem Anglicy 2:1 i oni 
wystąpią w półfinale
BRAMKI dla Anglii zdobył 

Mark Hateley w 5 i 19 min. a 
dla Polski: Jarosław Biernat w 
61 min. i Krzysztof Baran w 
79 mim Widzów 7 tys.

Polski obrońca z Gwar diii 
Warszawa Dariusz Wdowczak 
długo zapewne nie wybaczy 
sobie znakomitej okazji, jakiej 
nie wykorzystał w 87 min. te­
go spotkania. Przy stanie 2:2 
sędzia podyktował wtedy raut 
karny przeciwko Anglikom. 
Strzelcem był właśnie Wdow- 
czak, który nie zdołał zmusić 
do kapitulacji bramkarza Iaina 
Hesworda. Zwycięstwo 3:2 da­
wało Polakom awans ponieważ

I liga piłkarska
W Y N IK I :

W id ze w  -  Ł K S  
W is ła  — L e g ia  
A r k a  — S zo m b ie rk i 
K u c h  — Lech  
M o to r  -  Ś ląsk

T A B E L A

3:1 (3:0) 
1:2 ' 0 :1) 
3:0 (2:0) 
2:1 ( 1:0)

I .  S iąsk 31:15 31—17
2. W id zew 28:18 33—26
3. Pogoń 26:18 34—31
4. L eg ia 26:20 29—26
5. G ó rn ik 25:19 27—17
6. G w a rd ia 25:19 28—33
7. Lech 25:21 22—«7
8. S ta l 24:20 21— 18
8. Z a g łę b ie 22:22 20—26

10. W isła 21:25 32— 25
11. Ł K S 21:25 21—28
12 S zo m b ie rk i 19:27 28—26
13. B a łty k 18:26 15-26
14, A rk a 18:28 12—23
15 R uch 17:29 21—25
18. M o to r t6:30 27—43

bramki strzelone na wyjeździć 
liczyłyby się podwójnie.

Pierwsza połowa nie zapo­
wiadała dramatycznej końców­
ki. Gospodarze bardzo szybko 
objęli prowadzenie, Mark Ha­
teley. który nie grał w Warsza­
wie i debiutował w reprezen­
tacji uzyskał już w 5 min. 
bramkę dla gospodarzy, a w 19 
min. podwyższył wynik na 2:0 
Polacy dali się naskoczyć, ale 
nie rezygnowali z poprawy re­
zultatu. W drugiej połowie nasz 
zespół przeżył prawdziwą me­
tamorfozę Teraz Polacy nada­
wali ton grze, atakując ra2  po 
raz bramkę rywali.

W 61 min, napastnik szcze­
cińskiej Pogoni Jarosław Bier­
nat zdobył pierwszego gola, a 
na U min. przed końcem 
Krzysztof Baran z warszawskiej

Gwardii wyrównał na 2:2. Koń 
cówka była niesłychanie ner 
wowa. Anglicy bronili korzyst­
nego rezultatu W 87 min. za 
nieprzepisowe zagranie na po­
lu karnym arbiter podyktował 
jedenastkę przeciwko gospoda 
rzom.

Efekt — wiadomy.
Młodzi piłkarze Polski byli 

więc bardzo bliscy półfinału. 
Nie wykorzystali okazji w 
Warszawie, gdzie wzmocnieni 
kilkoma reprezentantami trene­
ra Piechniczka, zagrali poniżej 
możliwości. Nie wykorzystali 
też szansy w Londynie chociaż 
ich postawa w meczu rewanżo 
wym zasługuje aa słowa uzna­
nia.

FERIE NA SPORTOWO
P R A G N Ą C  z a p e w n ić  m ło ­

dzieży ze Z d ro jó w  i o k o lic  
m iłe  sp ędzen ie  w o ln e g o  od  
n a u k i czasu — o g n is * .
„ D ą b ” , o rg a n iz u je  dziś. 8 bm . 
t u r n ie j  r in g o , a w p ią te k  
9 b m . t u r n ie j  k o m e tk i. 
O bie im p re z y  o d będą się w  
S zk o le  P o d s ta w o w e j n r 45. 
P o c zątek  o godz. 10. M a m y  
n ad z ie ję , że n ie  będą to  je ­
d y n e  im p re z y  d la  m ło d y ch  
Szczec in ian , o rg a n izo w a n e  w  
o k re s ie  fe r i i . . .

N A  Z D J Ę C IU ;  m ig a w k a  z 
n rz e r w y , s p ę d zan e j /  p itk ą  w 
S P  <¡2 p rzy  u l. M a z u rs k ie j.

Spór o Falklandy 
zagraża piłkarskim MŚ

KONFLIKT bryt yjsko-argen- Podczas tegorocznych mi- 
tyński może spowodować, iż str-zostw świata Argentyna bę- 
drużyny Anglii, Szkocji i Pin. daie bronić tytułu mistrzowskie 
Irland ii nie^ staną na starcie go. Pierwszy mecz Argentyńczy- 
mislrzostw świata — 82. A rty- cy grają 13 czerwca z Belgią, 
kuł na ten temat zamieścił lon- ,17 , .
dyński The Sun”  W PierwszeJ rundzie Anglia,

Datanndk stwierdza, tż należy ?ak<K:i? * *rIam,ia p łn- nie b<?-

Już po raz dwudziesty pierwszy

Turyści na szlakach
wyzwolicieli Szczecina

OM PTTK czeka na zgłoszenia
26 KWIETNIA przypada 37 rocznica wyzwolenia Szczeci­

na. Z te j okazji, tradycyjnym już zwyczajem, przeprowadzo­
ny zostanie Ogólnopolski Rajd Szlakiem Wyzwolenia Szcze­
cina, któremu patronuje uasza redakcja. Na trasach, którymi 
wiodła do naszego miasta droga żołnierzy polskich i radziec­
kich turyści spotkają się po raz dwudziesty pierwszy. 
ROKROCZNIE ta piękna śm- gdzie oddziały I I  Łużyckiej Dy 

i>reza jest wyrazem hołdu dla w izji A rty le rii oraz I _ Samo- 
wyzwolicieli Szczecina a także dzielnej Brygady Moździerzy 
okazją do za-poznania się z his- Wojska Polskiego wspomagały 
torią walk o powrót naszej zie- natarcie 61 i 47 arm ii radziec- 
mi do Macierzy. Jest oma rów- kiej, walcząc o likwidację hit- 
nież miłym i przyjemnym re- lerowskiego przyczółka na 
latksem. wschodnim brzegu Odry w re-

Trasy X X I rajdu przebiegać jonie Dąbia — Chlebowa — 
będą w głównej mierze przez Gryfina Turyści przemierzać 
Knieję Bukową oraz północną będą również tereny, na któ- 
część Równiny Wełtyńskiej, rych walczyła 65 armia radziec 

ka pod dowództwem gen. Paw-

się spodziewać, że rząd b ry ty j­
ski wystąpi z apelem w tej

dą grać z Argentyną, ale — jak 
wynika z programu gier — w 
dalszych rozgrywkach zespołysprawie, skierowanym do dzia- . - . .P. _. , . -

łączy piłkarskich. ^  "? s* blb- War-to przypomnieć, ze przed 2 laty 
rząd Marga ret Thatcher wezwał 
sportowców brytyjskich do boj­
kotu Igrzysk Olimpijskich w 
Moskwie Drużyna Wielkiej 
Brytanii wzięła jednak udział 
w olimpiadzie.

Leśniewski —  najszybszy

Udany wyścig 
kolarski

na lorze kartingowym
W C Z O R A J  po ra z  p ie rw s zy  z o r ­

g a n izo w a n o  im p re z ę  k o la rs k ą  na 
s zc zec iń s k im  to rze  k a r t in g o w y m  i  
d o d a jm y , z p o w o d zen ie m . Z a w o d y  
o M e m o r ia ł Je rze go  M atu szc zak a  
z g ro m a d z iły  lic z n ą  s ta w k ę  zaw o dn i

S E N IO R Z Y  śc ig a li się w  c iąg u  60 
m in . N a js zy b s zy  o k a z a ł się M a re k  
L e ś n ie w s k i z R o m e tu  B ydgoszcz, 
k tó r y  w y p rz e d z ił M iro s ła w a  C y b u l­
sk ie g o , M iro s ła w a  G rzy b o w s k ie g o  i  
A n d rz e ja  S ik o rs k ie g o  (w szyscy  
G r y f )  o ra z  Ire n e u s za  S za ła ps k ieg o  
(R o m e t)  i  A n d rz e ja  M ą k o w s k ie g o  
(C h e m ik  P o lic e ).

W  g ro n ie  ju n io ró w  p rz e b y w a ją ­
c y c h  n a  tra s ie  30 m in . z w y c ię ż y ł  
R o m a n  O le s zk ie w ic z  z O g n iw a , 
p rze d  Z e n o n e m  D o m a re c k im  i  D a ­
r iu s z e m  S zulgo  (o b a j A rk o n ia ) .  
W yśc ig  m ło d z ik ó w  t rw a ją c y  20 m i­
n u t w y g r a ł  R o b e rt  K o s n e c k i z A r -  
k o n ii .

Na miarQ tradycji,..

Pięściarze Pogoni mierzą wysoko
T R O C H Ę  w  c ie n iu  ro z g ry w e k  o 

m is trzo s tw o  b o k s e rs k ie j e k s tra k la s y ,  
k ie d y  to  w iększość s y m p a ty k ó w  
p ię śc ia rs tw a  w  n as zym  m ie śc ie  z 
u w a g ą  ś led z iła  w a lk ę  b o k s e ró w  S ta ­
l i  S to czn ia  o u trz y m a n ie  się  w  
g ro n ie  n a jlep s zyc h  zespołów  w  
k r a ju  aw an s  do I I  l ig i zd o b y ła  
d ru ż y n a  P o g o n i T rze b a  p rzy zn a ć , 
że  b o ks erzy  m o rs k ie g o  k lu b u  z ro b i­
l i  to  w  im p o n u ją c y m  sty lu .

L a ta  św ie tn o śc i p ię śc ia rs tw a  w  
P o g o n i p rz y p a d a ły  na la ta  50. P ó ź ­
n ie j se kc ja  o b n iży ła  lo ty , a w  1974 
ro k u  k lu b  zre zy g n o w a ł z p ro w a d ze ­
n ia  zespołu  s e n io ró w  p rze k a zu ją c  
ic h  do no w o  p o w s ta łe j s e k c ji w  
S ta l i S to czn ia . P o zo s ta ła  je d n a k  
g a rs tk a  zap a le ń c ó w  — d z ia ła c zy  i t re  
n e ró w  C a łą  sw ą e n e rg ię  skoncen ­
t r o w a l i  o n i na s zk o le n iu  m ło d e go  
n a ry b k u , k ł ó ry  p ó źn ie j p rz e k a z y ­
w a n o  do S ta li lu b  w y ra ż a n o  zgodę  
n a o rzejśc ia  do  in n y c h  k lu b ó w . 
In n e j  d ro g i n ie  b y ło . Po  c ic h u  je d -  
i . a k  lic zo n o  iż  p rz y jd ą  lepsze c za ­

sy, k ie d y  to  n a s tą p i o d ro d zen ie  
d a w n e j św ietnośc i s e k c ji.

W  1980 ro k u  n a z e b ra n iu  k lu b u  
p o d ję to  u c h w a łę  o re a k ty w o w a n iu  
s e k c ji se n io ró w . Od u c h w a ły  , do  
je j  re a liz a c ji n ie  u p ły n ę ło  w ie le  
czasu. M ło d y  zespół, o p ie ra ją c y  się 
p ra w ie  w  ca łości n a sw o ich  w y ­
c h o w a n k a c h  zasilono d w o m a  do ­
ś w ia d c zo n y m i p ię ś c ia rza m i P o z n a l-  
s k im  i S o b c zyk iem , z k tó ry c n  
w c ześ n ie j zre zyg n o w an o ' w  S ta li 
S to czn ia  i ta k ą  d ru ży n ę  zg łoszono  
do ro z g ry w e k  o w e jśc ie  do I I  l ig i . 
U z y s k iw a n e  w y n ik i p rzes z ły  n a j­
śm ielsze o c z e k iw a n ia  n a jw ię k s zy c h  
o p ty m is tó w . P la n o w a n o , że ce l po­
w in ie n  b y ć  o s ią g n ię ty  po 2 la ta c h , 
a tu  b o k s e rzy  s p ła ta li f ig la  i po  
je d n y m  sezon ie , s z tu rm e m  w y w a l­
c z y li sobie m ie js c e  w ś ró d  I I - l ig o w -  
ców .

— T e ra z  t rz e b a  sobie w y zn ac zyć  
w y żs zy  cel — m ó w i k ie ro w n ik  sek­
c j i  i za ra ze m  tre n e r  k o o rd y n a to r  
Tad e u sz  P lis k o . S k o ro  ju ż  m a m y  
n  lig ę  to  n a le ż y  zb u d ow ać  ta k ą

d ru ży n ę , k tó ra  b y  ro k o w a ła  n a d z ie ­
je  na aw ans , a le  ju ż  o k las ę  w y ­
ż e j. Z d a ję  sobie s p ra w ę , że n ie  jest 
to  zadan ie  n a  je d e n  sezon. .Już dziś  
m y ś lim y  o zn a c zn y m  w zm o c n ie n iu  
zespołu  i  s tw o rz e n iu  p e łn o w a rto ­
śc iow ych  re z e rw . B ez  tego  w  boks ie  
n ie  m a co lic zy ć  n a sukcesy . P rz e ­
k o n a ła  się o ty m  ch o ć b y S ta l 
S to czn ia . P oc ies za jąc e  je s t, iż  z 
c h w ilą  u zy s k a n ia  aw an s u  zg łosił 
do  nas akces R y s za rd  C z e rw iń s k i  
b y ły  nasz p ię ś c ia rz , do n ie d a w ­
n a b o k s u ją c y  w  I- l ig o w y c h  C z a r­
n ych  S łup s k . F in a l iz u je m y  ta k że  
s p ra w ę  p rze jś c ia  do nas u ta le n to ­
w a n eg o  za w o d n ik a  w a g i c ię ż k ie j.  
N a z w is k a  jego jeszcze n ie  p odam , 
że b y  n ie  zapeszyć. P o za  w zm o c ­
n ie n ie m  z z e w n ą trz , w  da lszy m  
c ią g u  k o n ty n u o w a ć  b ę d z ie m y  p ra ­
cę n a d  szk o le n iem  m ło d z ie ży . T o  
zaw sze p ro c e n tu je , p rze k o n a liś m y  
się o t y m  n ie ra z . B io rą c  pod u w a ­
gę p rz y c h y ln y  k l im a t  w  k lu b ie  o raz  
w  p a tro n a c k ic h  za k ła d a c h  p ra c y  
p rzy p u s zc za m , że d o cze ka m y się 
d ru ż y n y  n a  m ia rę  tra d y c ji .

ła Batowa Jej to właśnie od-, 
działy wyzwoliły nasze miasto.

R A J D  p rz y g o to w y w a n y  s ta ra ­
n ie m  O M  P T T K  K o ła  P T T K  n.r 20 
p rz y  P o m o rs k ie j B ry g a d z ie  W O P , 
W K F iT  U rz ę d u  M ie js k ie g o , K u r a ­
to r iu m  O ś w ia ty  i W y c h o w a n ia ,  
T P P R  i W P K M  -  to  ta k ż e  szan­
sa p o zn a n ia  b o g a te j f lo r y  K n ie i  
B u k o w e j, w k tó r e j w y s tę p u je  po­
n ad  1000 g a tu n k ó w  ro ś lin . Są  
w śród  n ic h  w s p a n ia łe  o k a z y  sta­
ro d rze w ó w  m  in  S fynne „ D ę b y  B o  
gusła w a ” . N ie  b ra k  te ż  lic zn y c h  
p o lo d o w co w y ch  je z io r  i  k i lk u  cie­
k a w y c h  z a b y tk ó w  a r c h ite k tu ry , o 
czy m  — ja k  na« In fo rm u ją  o rg a ­
n iz a to rz y , , o p o w ie dzą  tu ry s to m  o- 
p ro w a d z a ja c y  Ic h  po K n ie i B u k o ­
w e j p rze w o d n ic y .

TEGOROCZNY rajd odbędzie 
się w dniach 24—25 kwietnia.
Dla uczestników przygotowano 
— do wyboru — trasy: piesze, 
kolarskie, kajakowe, motorowe. 
Zgłoszenia do imprezy przyj­
muje i bliższych informacji u- 
diziela Oddział Miejski PTTK 
w Szczecinie przy al. Jedności 
Narodowej 49 a.

<jg>

Ważne mecze piłkarzy Słali Stocznia

Droga do awansu
jeszcze długa i wyboista...

TEGOROCZNE rozgrywki v 
mistrzostwo piłkarskiej ekstra­
klasy i  I I  lig i mają podobny 
przebieg. Zarówno w I  lidze 
jak i  niższej klasie walka o 
czołowe lokaty jest niezmiennie 
wyrównana — brak zdecydowa 
nych faworytów, o których 
można by już dziś powiedzieć, 
że zdobędą główne premie. I  
tak, w ekstraklasie tytu ł mi­
strza Polski może przypaść na­
wet 8 w tabeli mieleckiej 
Stali. Podobnie w obu grupach 
I I  lig i pierwsze miejsce i 
awans jest w zasięgu 8—10 
drużyny.

NAS interesuje szczególnie 
grupa I, gdzie grają dwie na­
sze „jedenastki”  — Stał Stocz­
nia i  B łękitni Stargard. Zdecy­
dowanie lepiej wiedzie się sto­
czniowcom, którzy po dotych­
czas rozegranych 4 kolejkach 
rundy rewanżowej zajmują 5 
lokatę, mając zaledwie dwa 
punkty straty do prowadzącego 
BKS Bielsko. Trzeba przyznać, 
że bielski bendamimek jest spo­
rą rewelacją. Mimo udanej je­
sieni, mało kto dawał większe 
szanse bielszczanom w dalszej 
walce. W rundzie rewanżowej 
wróżono im, iż szybko zaczną 
tracić dystans. Takiego zdania 
był także trener Stali Stocznia 

Jam Jucha, którego poprosi­
liśmy o krótką ocenę dotych­
czasowych rozgrywek i opinię

na temat szans swych podopie­
cznych.

— Is to tn ie , n a  ra z ie  B K S  Id z ie  
ja k  b u rza . O s ta tn io  p o k o n a ł je d n e ­
go z fa w o ry tó w  nas ze j g ru p y  —  
S tilo n  3:1 i  z re m is o w a ł 1:1 z w i-  
c e łid e rs m  ta b e l i, Z a g łę b ie m  W a ł­
b rzy c h . J e ż e li chodzi o nasze w y ­
stę py  to  n ie  je s te m  w  p e łn i usa­
ty s fa k c jo n o w a n y  fo rm ą  s to czn iow ­
có w , choć w  sum ie zd o b y liśm y w  
te j  ru n d z ie  4 p u n k ty  G d y b y  n ie  
p rz y k ra  w p a d k a  w  W a łb rz y c h u  to  
m o g ło b y  b y ć  znac zn ie  le p ie j . S ą­
dzę, że zespół n a b ie ra  o d p o w ie d ­
n iego  ry tm u  i  w  n a jb liż s z y m  cza­
sie p o w in n iś m y  p re ze n to w a ć  ta k ą  
g rę  ja k  je s ie n ią , k ie d y  to  odno­
s iliś m y p ra w ie  sam e- sukcesy . O bec­
n ie  p rz e ż y w a m y  k ło p o ty  k a d ro w e . 
Z a  żó łte  k a r t k i  (w  d w ó c h  m e ­
czach ) m u si pau zo w a ć  Z a m b rz y c k i 
(n ie  g ra ł ju ż  w  T y c h a c h ). Z  podob­
n e j p rz y c z y n y  n ie zag ra  w  n a jb l iż ­
szym  s p o tk a n iu  ta k ż e  B las zczy k , a 
p o n ad to  K o w a lc z y k  i B o ró w k o  n ie  
są w  p e łn i s ił po o d n ies io n yc h  
k o n tu z ja c h .

P rze d  n a m i t r z y  b a rd zo  tru d n e  
p o je d y n k i, k to  w ie  czy n ie  będą  
one m ia ły  d e c yd u ją ce g o  w p ły w u  
n a  k o ń c o w y  u k ła d  ta b e li. Ju ż  w  
sobotę p o d e jm u je m y  O d rę  O po le , 
m ą ją c ą  1 p k t  m n ie j n iż  m y . P ó ź­
n ie j ta k ż e  n a  w ła s n y m  sta d io n ie  
z m ie rz y m y  się z co raz le p ie j g ra ­
ją c y m  P ias te m  G liw ic e . N a to m ia s t  
w  n as tę p n e j k o le jc e  je d z ie m y  do 
G o rzo w a  n a m ecz ze S t ilo n e m . G d y ­
b y  ta k  w  ty c h  sp o tka n iac h , u d a ­
ło  się n a m  zdo b yć  5 p k t  to  w te d y  
b y ło b y  się z czego cieszyć. W ie m  
je d n a k  n a  p ew no , że p rzy  t a k  w y ­
ró w n a n e j k o n k u re n c ji d ro g a  do 
aw ansu  b ęd z ie  d łu g a  i w y b o is ta . 
Z ro b im y  je d n a k  w szystko  b y w y ­
k o rzy s ta ć  n a d a rz a ją c ą  się o k a z ję . 
N as zym  s p rzy m ie rze ń c e m  m ogą być  
p i k a rz e  B łę k itn y c h , k tó rz y  w a łczą c  
o u trz y m a n ie  się w  I I  lid ze  m ogą  
p o zb aw ić  p u n k tó w  k o n k u re n tó w  
S ta li.
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CZWARTEK, 
8 KWIETNIA

DZlS:
Cezaryny, Dionizego 

JUTRO:
Mai, Dymitra

POGODA
ZACHMURZENIE duże z 

nńększymi przejaśnieniami. 
Opady deszczu i deszczu ze 
śniegiem. Temp. 8 do 11 st. 
Wiatry umiarkowane okre­
sami silne i porywiste, po­
łudniowo-zachodnie.

D Z lS  ra n o  w Szczec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  996 h P a  (747,1 
m m  H g ). W  c iąg u  d n ia  spa­
dek c iśn ie n ia .

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod . od ­
t r u tk i  i t le n ) te l. 422-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7a — *e l 366-73; L E ­
L E W E L A  1 -  te l 726-24; S T O Ł -
C Z Y N , N a d  O d rą  20 — te l. 239-422; 
P O D J U C H Y , p l. W olności 5 ~  te l. 
«12-820.

N IE C Z Y N N E .

K I N A
D E L F IN  ( te l. 468-78) „R y ś ”  g. 13.15, 
p o i., 1. 15; p ią te k :  g. 9, 14, 13.15, 
15.45, 18; C O I.O S S E U M  (te l. 458-18) 
„W y s p a  s k aza ń có w ”  g. 15, 17, ’.9. 
m e k s y k ., 1. 18 (c z w a r te k  i  p ią te k );  
K O S M O S  (te l. 380-04) „ V a b a n k ”  g.
16.30, 19, p o i., 1. 15; p ią te k : g. 9,
11.30, 14, 16.30, 19; B A Ł T Y K  (te l.
733-35) „M a ry s ia  i  k ra s n o lu d k i”  g.
15.30, p o i.;  „ P o s trz y ż y n y ”  g. 17, 19,
C S R S , 1. 15 (c z w a rte k );  P O L O N IA  
( te l. 22-18-34) „D a le k a  d roga przed  
n a m i” g. 14.30, p o i., 1. 12; „ S z k a r ­
ła tn y  p ira t”  g. 16.30, U S A , 1. 15; 
„Z a p o m n ia n a  m e lo d ia ”  g. 18.30, 
p o i., 1. 12 (c z w a rte k  i p ią te k );  P IO  
N IE R  (te l. 475-02) „ M iś  w  kosm o­
s ie”  g. 10, 17, p o i.;  „ D z ie c i w śród  
p ira tó w ” g. 11. 13, 15, ja p .;  „P o ­
w ró t  s tra co n yc h ”  g. 18, ju g ., 1. 12; 
„ T r z y  d n i K o n d o ra ”  g. 19.40, w ł. ,  L  
18 (c z w a r te k  i p ią te k ) ;  d r u ż b a  
( te l. 356-05) „ R e js ” g. 16, 18, po i., 
ł .  15; Z A M E K  -  „ O f ia ra  n a m ię t­
n o śc i"  g. 17.30, h iszp ., 1. 18; P R O ­
M IE Ń  (te l. 374-95) „ P rz y g o d y  A l i  
B a b y  i  40 ro z b ó jn ik ó w ”  g. 16. 18.30, 
ra d ź ., 1. 12, p a n o ra m .; M A R S  ~
„ G w ie z d n e  w o 5 ny”  g. 15.15, 17.30, 
U S A , 1. 12; „ P ra w d z iw e  ż y c ie  D r a -  
k u l i ” g. 19.30, ru m ., 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  „W ie lk a  m a ­
jó w k a ”  g. 17.30, 19.30, p o i., 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „O ld  S u re -  
h a n d ” g. 17.30, 19.30, ju g ., 1. 17;
R O B O T N IK  (P y rz y c e ) „M ężc zyzn a  
w  lo d e n ie ”  ru m ., 1. 12; IN A  (S ta r ­
g a rd ) „ V a b a n k ”  p o i., i.  15; D A R  
(S ta rg a rd ) „ R d z a ”  p o i.. 1. 15; „ N ic -  
k e lo d e o n ”  ang ., 1. 12; W IS Ł A  (G o ­
le n ió w ) „O b c y  — 8 pasażer N o s tro -  
m o ”  ang., 1. 15; „Je źd zie c bez g ło ­
w y ”  ra dź .

R E P E R T U A R  K IN  na p o d staw ie  
in fo rm a c ji  O P R F .

M U Z E U M :  S ta ro m ły ń s k a  27 —
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I  
— X V I I  w .;  S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ; S z tu k a  p o lsk a ; W ła d z ­
tw o  K s ią żą t P o m o rs k ic h ; Ś w iec z­
n ik i  ł  la m p y  ze zb io ró w  w ła ­
snych  g. 11— 17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  
1; P o ls k ie  m a la rs tw o  współczesne  
—  „ K o b ie ta  w  sztuce”  g. 11—17; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3; P o ls k a  nad  
B a łty k ie m  przed  1 090 la t ;  P rz y ­
ro d a  m o rza ; G o s po d a rka  m o rs ka  
n a P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—1970; 
D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  n a  P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im ; K u lt u r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  P rz y rz ą d y  ł  pom oce  
n a w ig a c y jn e  ze z b io ró w  w ła s n y c h ;  
W spó łczesna g ra f ik a  m a ry n is ty c z - ' 
n a  g. ir—17; S T A R Y  R A T U S Z  —  p l. 
R ze p ic h y  — D z ie je  Szczec ina od  
X  w ie k u  do w spółczesności; N asz  
S zc zec in  — d o k u m e n ty  35-lec ia ; 
P ro b le m y  o c h ro n y  środ o w isk a  n a ­
tu ra ln e g o  w  S zc zec in ie  i  re g io n ie  
szczec ińskim  g. 14—17; Z A M E K  — 
M a k ra m y  Iw o n y  G o jż e w s k ie j i  p e j­
zaże a k w a re lo w e  Jó ze fa  K w a ś n ie w ­
sk iego; G w a sze  ł  te m p e ry  Z ie m o ­
w ita  S zu m a n a  g. 10—18.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i 446-46 -  g. 7 -1 8 .

K O L E J O W A  -  te l 935.

U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 i 473-15.

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. D18.

S T A N  D R Ó G  — te l. 980- — g. 7—2).

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  tel. 
999; P O G O T O W IE  M O  — te l. 497; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l. 981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l. 
982: P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l. 991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l. 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  -  te l. 994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l. 986.

P R O G R A M  1

15.40 P ro g ra m  d n ia . 15.45 K w a d ra n s  
z A r ie le m . 16 C z w a r te k  T D C . 17 
D z ie n n ik . 17.30 ,,W  św iec ie  c iszy”  — 
p r , d la  n ie s ły szą cy eh . 17.50 „ P ę k n ię ­
te  serce”  — w o js k o w y  f i lm  d ok. 
18.20 W szys tko  o re fo rm ie  — p łace . 
18.50 D o b ra n o c . 19 S onda. 19 30 
D z ie n n ik ;  20.15 P o ls k i f i lm  sensa­
c y jn y  „ U m a r li  rzu c a ją  c ie ń ” . 22.20 
Pegaz. 23.05 D z ie n n ik . 23.25 M e lo d ia  
n a d o branoc.

P R O G R A M  f i

17.30 F ilm  N R D  „ N o ra  S .’\  19 K ro ­
n ik a  (S zcz.). 19,30 D z ie n n ik . 20 15 
T V  P o zn a ń  na a n te n ie  „ D w ó jk i”  — 
go d zin a z p ro f. S te fa n e m  S tu lig ro ­
szem . 21.15 R ep . „S iód m e n ie  k r a d ­
n i j ” . 21.35 Saga ro d z in n a . 21.50 P ra w  
da 1 p ó łp ra w d y  o W ie lk o p o la n a c h .
22.10 K w a d ra n s  z A r ie le m .

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

6, 6.30 T T R . 8.15 K in o  te le fe r łi . 10 
D z ie n n ik . 14.30 T T R . 15.25 N U R T —  
n au c zyc ie lsk ie  stresy . 15.55 P ro g ra m  
d n ia . 16 D la  m ło d y c h  w id zó w  
„ K rą g ” . 16.30 „ P ią te k  z P a n k ra ­
c y m ” . 17 D z ie n n ik . 17.30 W ie lk a ­
noc w  D o b re j. 17.50 F ilm  T V F  
„C za rn e  c h m u ry ”  o s ta tn i ode. 18.50 
D o b ran o c . 19 R o ln icze  ro zm o w y .
19.10 K in o  d e b iu tó w . 19.30 D z ie n n ik .  
20 M o n ito r  rzą d o w y . 20.30 FiLm  T V  
C S R S  „S z p ita l n a  p e ry fe r ia c h ” .
21.30 F ilm  m u zy c zn y  — M a r ia  C a l-  
las. 22.30 D z ie n n ik . 22.50 M e lo d ia  na 
d o branoc.

P R O G R A M  n

17 Jęz. ro s y js k i. 17.30 Jęz. f ra n c u ­
s k i. D w ó jk a  d la  d ru g ie j zm ia n y .
18 R o k  K a ro la  S zy m an o w s k ieg o , 
18.15 Z  P o ls k i ro d em . 18.45 B isy  
E le n y  O b ra zc o w e j. 19 K ro n ik a  
(S zcz.). 19.30 D z ie n n ik , T V  Ł ó d ź  na  
a n te n ie  „ D w ó jk i” . 20 G ra  o rk ie s tra  
F ilh a rm o n ii  Ł ó d z k ie j. 20.10 R ep . 
„ S p ra w y  do z a ła tw ie n ia ” . 20.30 T a ­
je m n ic e  i sensacje m a łe j k in e m a to  
g ra f i i .  21.20 „ P ie n ią d z e  k r ó lo w e j  
B o n y ” . 21.30 P io s e n k i z  te a tru .

U W A G A :  T V  zas trzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

F ilm  T V  C S R S  „ L is t” . 18.50 T V  
d zie c ię ca . 19 M a g a z y n  m o to ry z a c y j­
n y . 19.25 P ro g n o za  pogody, k r o n i­
k a . 20 O b ie k ty w . 20.30 „ A re n a  w o l 
n a ” . 21.20 M ag a zy n  k u ltu ra ln y . 21.50 
K ro n ik a . 22.05 F ilm  n o rw , „S a m o t­
n y  M a rv e  F le ks ne s” . 23.30 W ia d o ­
mości.

P IĄ T E K

9.25 K ro n ik a . 10 „N as za  w ie ś” . 10 30 
F ilm  ry s u n k o w y . 11 F ilm  o P a u lu  
R obesonie . 11.55 W iad o m o śc i. 12 05 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 12.25 P ro g ra m  
ro z ry w k o w y . 14 F ilm  T V  węg. 
„ U w ie d ź  m n ie ” . 15 W  k r a in ie  baś ' 
n i. 15.30 S k rz y n k a  życ zeń . 16.30 W ia  
dom ości, 16.35 F ilm  o m a łp ac h . 
18.05 S p o rt. 18.50 T V  d z iecięca , i f  
K a le jd o s k o p  z w ie rz ą t. 19.25 P ro g ­
noza pogody, k r o n ik a . 20 F ilm  T V  
N R D  „ H is to r ie  B e n a ” . 21.10 P ro ­
g ra m  z R o sto ck u . 21.40 K ro n ik a . 
21.55 F ilm  U S A  z K irk ie m  D o u g la ­
sem  „E l P e rd id o ” . 22.40 P ro g ra m  
b a le to w y . 0.10 W iadom ośc i,

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  14, 15. 16, 17. 18. 19. 
20, 22, 23.

13.55 C z ło w ie k  ł  środow isko . 14.05 
W iers ze A n to n ie g o  L angego . 15.10 
P o p o łu d n ie  S tu d ia  M ło d y c h . 16.05 
M u z y k a  1 A k tu a ln o ś c i. 16.40 P o ls k ie  
p ieśn i i  m e lo d ie . 17.10 D z ie ń  w  P o l­
sce. 17.15 K o n c e r t  d n ia . 18.05 Czas 
re f le k s ji. 18.30 A r ty ś c i w  n aszym  
stu d iu . 19.30 Z  naszej fo n o te k l. 20.05 
K a le jd o s k o p  d n ia . 20.30 K o n c e r t  t y  
czeń . 21 K o m u n ik a ty . 21.05 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 22.10 H y ­
d ra . 22.30 R o zm o w y  o k u ltu rz e .  
22.50 G ra  M a re k  B liz iń s k i. 23.40 Jaz­
zow a d o b ran o ck a .

P R O G R A M  I I

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.15 S p o tk a n ie  w  k in ie . 17 W ia d o ­
m ośc i, g im n a s ty k a . 17.15 O d w ied za ­
m y  a u to ró w  k s ią że k  d la  dziec i. 
17.45 „ N a  m a łe  p ó ł g o d z in y ” . 18.15

13.35 Z e w s i i O w si. 13.50 W ięc e j, 
le p ie j, now o cze śn ie j. 14 A lb u m  o p e­
ro w y . 14.30 P o że g na n ie  z M a r ią . 
14.50 P o p u la rn e  n a g ra n ia  w y b itn y c h  
w o k a lis tó w . 15.15 N U R T  — P e dago­
g ik a  p ra c y . 15.40 L u d z ie  1 ic h  p a­
s je . 16 M u zy c zn e  In te rm e zzo . 16.20 
F a n ta z ja , n a u k a , p ra k ty k a . 17 M u ­
zyk a . 17.15 P u b lic y s ty k a . 17.30 In ­
fo rm a c je  d la  k ie ro w c ó w . 17.35 p u ­
b lic y s ty k a . 17.45 M u z y k a . 18 W ia d o ­
m ości sp o rto w e . 18.35 K o m e n ta rz  za 
g ra n ic z n y . 18.40 L u d z ie  1 poglądy . 
19 K o m p o zy to r  tyg o d n ia . 19.35 ś w ia t  
b aśn i. 20 W  m u zy c zn y m  d ia lo g u . 
20.45 Jęz ro s y js k i. 21 R e c ita l w ie ­
czoru . 21.40 P u ła p k a .

P R O G R A M  I I I

14 M u z y k a  b a ro k u  w  d a w n y m  
b rz m ie n iu . 15 S e rw is  T ró jk i.  15 05 
P o d s łu ch a ne  u in n y c h . 15.30 O d k u ­
rzo n e  p rzeb o je . 16 Z ap ra sza m y do 
T r ó jk i .  17.30 P o li ty k a  d la w szyst­
k ic h . 17.40 S y g n a ł s ta c ji d w a  t a k ­
ty . 18 S e rw is  T r ó jk i .  18.05 In fo r m a ­
c je  sp o rto w e . 19 C zego n ie  zn isz­
c z y ł czas. 19.30 S z tu k a  p a s ji — J a n  
S e b as tian  B ac h . 19.50 Czas n ie to ­
p erza . 20 M in i-m a x . 20.40 J a n  K o ­
ch a n o w s k i — „P s a lm y ” . 20.45 K rz y ­
szto f K ą k o le w s k i — o d k ry w c a  czy  
k o n ty n u a to r?  21 B lu es  w c z o ra j 1 
dziś. 21.30 J a n  P a ra n d o w s k i —  
„S p o tk a n ie  w śród  g w ia z d ” , 21.45 Re  
m in is c e n c je  m u zyc zn e .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  15, 17, 19 , 22.30.

14 Z  m u zyc zn yc h  n ag ra ń  b ra tn ic h  
ra d io fo n ii. 14.30 W y b itn i po lscy so­
liś c i. 15.1» P a n o ra m a  lite ra c k a . 15 30 
P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 N o w o ś­
c i fo n o te k i. 17.10 D z ie n n ik . 17.15 K o  
m e n ta rz  a k tu a ln y . 17.20 M ag a zy n  
sp o łe czn o -ek o n om iczn y . 17.50 S zcze­
c iń sk ie  n a g ra n ia . 18 K la s y c y  syn ­
te za to ró w  (cz. I ) .  18.30 C odzienn ie  
pow ieść . 19.05 K la s y c y  sy n te za to ró w  
(cz. I I ) .  19.30 W ie c zó r w  f ilh a r m o ­
n ii. 21 K lu b  S tereo . 22.40 N ocne d i­
v e r t im e n to . 23.30 G ło s y , in s tru m e n ­
ty , n a s tro je .

S E G M E N T  ty p u  B ia ły ­
s to k  3,5X2,45 sprzedam . 
S a n to c ka  13d/l2. ( 18—20).

F IA T A  125p 1300. stan  
b. d o b ry  sprzedam . S ta r  
g a rd  te l. 77-20-41 dzw o­
n ić  po 15 18-P

D Y W A N  b e lg ijs k i 2,5X  
3,5 — sp rze d am , te le fo n  
524-223. 6334-G

P Ł A S Z C Z E  skórzane , 
d am s k ie  sprzedam . 9 
M a ja  18/15. • 6137-G

B R Y L A N T  o k o ło  k a ra ta  
sprzedam . O fe r ty  6064 
B iu ro  O głoszeń Szcze­
cin .

D U Ż Y  k io sk  p rzystoso­
w a n y  do d z ia ła lno ś c i 
h a n d lo w e j sp rzedam . A l. 
P ia s tó w  73/3. ----------

M -2  P o lice  za m ie n ię  na 
podobne w  S zczec in ie . 
T e ł. 22-66-54. 6243-G

J E R Z Y  H A N C  zgub ił 
w k ła d k ę  do d o w o d u  E 
239715. 6896-G

B O G U M IL E . K R Z Y S Z T O  
F O W I ® i  J A D W ID Z E  
G A T N E R  s k ra dz io no  
w k ła d k i do d o w o d u  o- 
sobistego n r  923590. 
230789. 239788. 6876-G

S T A N IS Ł A W  N A W R Ó Ć
K I  z g u b ił w k ła d k ę  do 
d o w o d u  n r  397604.

6847-G

Z G U B IO N O  za o p a trze ­
n io w ą  k a r tę  w o je w ó d z ­
k ą  n a n a zw is k o  H a lin a  
G-UZ. 7070-G

G R A Ż Y N A  D O B R Z A Ń ­
S K A  zg u b iła  k a r tk i  
żyw n oś c io w e. 7027-G

B O G D A N  G E N IU S Z  zgu  
b i ł  w k ła d k ę  za o p a trze ­
n io w ą  n r  S  144841.

7076-G
J A N U S Z  M E L E  zg u b ił 
w k ła d k ę  do dow o d u  n r  
S 644968. 7072-G

W IE S Ł A W O W I S T Ę P ­
N IO W I s k ra dz io no
w k ła d k ę  do d o w o d u  n r  
S 601143. 7011-G

H A L IN IE  O Ę B R O W -  
S K IE J  s k ra d z io n o  k a r t ­
k i  zao p a trze n ia .

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 6 kwietnia 1982 roku 

zmarł nagle

Zenon Niewiada
były wieloletni pracownik Szczeciń­

skich Zakładów Graficznych, 
Weteran Sztuki Drukarskiej. 

Jeden z pierwszych organizatorów 
szczecińskiej „Poligrafii” , wycho­
wawca wielu pokoleń młodych dru­
karzy, Pionier Ziemi Szczecińskiej.

W uznaniu zasług odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi 
i innymi odznaczeniami państwo­
wymi, regionalnymi i związkowymi.

Pogrzeb odbędzie się 9 kwietnia br. 
godz. 12 z domu przedpogrzebo- 

wego Cmentarza Centralnego.

Wyrazy serdecznego współczucia 
rodzinie Zmarłego

składają:
pracownicy, dyrekcja, KZ 
PZPR j Koło Emerytów Szcze 
cińskich Zakładów Graficz­

nych

5 kwietnia 1982 roku 
zmarł

Rafał Kaniewicz

najlepszy Przyjaciel, Mąż, Ojciec 

RODZINA

Najserdeczniejsze podziękowania 
oraz słowa wdzięczności wszystkim 
przyjaciołom I znajomym, którzy 
okazali wiele pomocy i współczucia 
i tak licznie wzięli udział w uroczy­

stościach pogrzebowych

Józefa Czarneckiego
składają

JEMU NAJBLIŻSI

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; C H IR .  
D O R O S Ł Y C H  — A rk o ń s k a , Z d u n o ­
w o ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io tra  
S k a rg i;  W E W N . — R e jo n o w y ,

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l. św . W o jc ie c h a  
7; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l. J e d ­
nośc i N a ro d o w e j 12 — g. 16—7; S T O  
M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jedności 
N a ro d o w e j — g. 20—7: u l. N a d  O d rą
20 -  g 8—18

P R A C A

P O T R Z E B N A  o o ie k u n -  
k a  d o  s ta rsze j p a n i. 
M ie s zk a n ie  zap e w n io n e . 
A l.  P ia s tó w  54/15.

7033-G

R O Z N E

T E L E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U zn a ń s k i — 

7127-G

T E L E P O G O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  351-06.

6646-C

T E L E P O G O T O W IE  — 
809-84. P ogodno. W a ld e ­
m a r  C z e rn ik . 6582-G

T E L E P O G O T O W IE  —
423-83. M ie c z y s ła w  M ia ł  
k o w s k i. 5381-G

K O L O R  — T e le p o g o to -  
w ie  23-24-96. M a r ia n  U -  
zn ań s k i. 6232-G

T E L E P O G O T O W IE  —
381-51. B ru n o n  J a k im o ­
w ic z  5714-G

A N T E N Y  In s ta lu je . M l -  Z E S P Ó Ł  n a  w esela M i  
ch a ł K iz ie w ic z  445-38. ch a ł M a c h  425-50.

24589-G  6275-G

C Y K L IN O W A N IE  te l  S K L E P  M e b lo w y , p o le -  
22-05-86. „ S p o łe m ” . ca se g m en ty , zes taw y

6870-C w y p o c zy n k o w e . ła w y .
___ u l. S ie n k ie w ic z a  11. P o -
C Y K  L IN O  W  A  N IE  345-94. godno  p rz y  M oście A k a -  
To m as z  K a n t . 6465-G  d e m ic k im  6191-G

IN S T A L A C J E  e le k try c z  M E B L O S C IA N K I po leca  
ne w y k o n u je , n a p ra w ia  sk lep . u l. U ła ń s k a  18a, 
— Z y g m u n t  W itk o w s k i S zc zec in . 6493-G
82-17-67. 6510-G

S K L E P  o d z ie żo w y  na  
u l.  S z a ro tk i 18. (p rz y  
P a rk o w e j) , po leca k l ie n  
to m  b lu z k i, spódnice, 
s u k ie n k i, ś p iw o ry , k u r t  
k i  spodn ie . sp odenk i 
o raz  szereg  in n y c h  a r ty  
k u łó w  p rze m y s ło w y c h  
S k łe p  c z y n n y  w  godz. 
Od 10 do 18. 6419-G

N O W E  d o s ta w y : d y m k i K U P N O
od  160 z ł k g . nasion  
w a rz y w , k w ia tó w  b e z  o
g ra n ic ze ń . N a s ie n n y  A K U M U L A T O R  k u p ię . 
S k le p  S p e c ja lis ty c zn y . S ta rg a rd , te l. 50-69. 
Ł o k ie tk a  28. 5603-G 17-P

N IE R U C H O M O & C

A T R A K C Y J N Y  lo k a l ga 
stro n o m ic zn y  (sezonow y) 
z m o żliw o ś c ią  zam iesz­
k a n ia . p rz y  p la ży  w  K o  
ło b rze g u  sprzedam . T e l. 
K o s za lin  339-14.

6540-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  I 
za o p a trz e n ia  n r  581368, 
se ria  S n a  n azw isk o  
Z d z is ła w  P ra b u c k i.

6074-G

P IO T R , G E R T R U D A  N A  
G A L O W IE  z g u b ili k a r t ­
k i  w o je w ó d zk ie  i  m ie ­
sięczne. 6973-G

A N N IE  S Ł A R N A C K IE J
sk ra d z io n o  w k ła d k i do  
d o w o d u  osobistego n r  
278. se ria  133046. n r  279, 
se ria  133047 o ra z  k a r t k i  
w o je w ó d z k ie  K  1 D .

6961-G

S T A N IS Ł A W  M A Ć K O ­
W IA K  zg u b ił w k ła d k ę  
z a o p a trze n io w ą  n r  3071.

6956-G

W Ł A D Y S Ł A W  I  J A N I-  
N A  K A Ł U Ż O  W IE  zgu ­
b il i  w k ła d k i n r  173086. 
173005 i k a r t y  ty p u  P - I I  
— 2 szt. na m iesiąc
k w ie c ie ń  1982 t .

7018-G

S Y L W E S T R O W I G U ­
T O W S K IE M U  s k ra d z io ­
no w k ła d k ę  n r  S 737518.

6941-G

J E R Z Y  L E W A N D O W S K I
z g u b ił w k ła d k ę  d o . do­
w o d u  n r  493840.

6955-G

Biuro
Ogłoszeń
telefon 394-34

Obrona prac doktorskich

W dniu 20 kwietnia 1982 roku o godz. 9, 
w gmachu Rektoratu PAM przy ul. Ry­
backiej 1, odbędą się dwie obrony prac 
doktorskich: lek, Ewy KRAMARZ pt. „A l­
kohol w psychopatologii zabójstw i rozbo­
jów” . Promotor doc. dr hab. Jan Horod- 
nicki; lek. Wiesława SPROGISA pt. „He- 
modynamika lewej komory serca w do­
świadczalnych szpikowo-tłuszczowych za­
torach tętnicy płucnej u psów. Promo­
tor. doc. dr hab. Stanisław Mroziński. Po­
wyższe prace do wglądu udostępnia Bi­

blioteka Główna PAM.

i-K

„SPOŁEM”  WSS 
Oddział w  Szczecinie

zatrudni ajentów
do prowadzenia punktów skupu opa 
kowań szklanych na terenie Szcze­

cina.

Szczegółowych informacji udzieli 
„Społem”  WSS — Dział Opakowań, 
ul. Łyskowskiego 12, pokój 16, tel. 

22-36-97 lub 22-70-35.

942-K

i £ £ R I oR S Z C Z E C IŃ S K I ’ d z ie n n ik  R o b o tn ic ze j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A :*  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e. R E D A K C J A : plac 
j Prus, c g o  8’ 70~550 S zc zec in , s k r . poczt. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y  c e n tr a la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41, s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21, dz. m le js k :  

, . e k o n o m  .-m o rs k i 427-77, dz. s p o r to w y  379-50, d z . łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450 21; re d . p o ra n n a  (od  godz. 6) 22-40-28 1 22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA
PJfZ; . u Je  Bl.u r °  R e k la m  i  O głoszeń , 70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, te l. 394-34 o raz  w s zys tk ie  b iu ra  ogłoszeń R S W  „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  n a te re n ie  k r a ju . Za  
tres c  i te rm in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p ow ied z ia ln o śc i. N r  In d e k s u  35 034. D r u k  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e . p  r
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O ubiorach, meblach i pieluchach

Ważne dla młodych małżeństw
MŁODZI zamierzający dopiero pobrać się bądź też młode (meble) i przy ul. Rycerskiej 

małżeństwa stają obecnie przed wieloma problemami ściśle (sprzęt zmechanizowany), 
wiążącymi się z kryzysem gospodarczym I brakiem towarów Sprzedaż mebli dla no wożę ń- 
w  sklepach. Jak tu bowiem iść do ślubu kiedy nie ma się c6w jest już prowadzona od 1
w co ubrać? Co ma wstawić do wynajętego sublokatorskiego kwietnia, natomiast ubiory i
pokoju świeżo poślubiona para? Gdzie kupować pieluchy dla pościel w sklepie „Tomasz”  
nowo narodzonego? można będzie zacząć kupować
POSTARAMY sdę dziś dać żeństw dopiero do nas dotarły. doJ*i®ro od 1 ma*a ^r ' .

fciika wskazówek w tej mierze Rozgłos problemowi nadali zre- Natomiast wyprawka i  pielu- 
— bowiem decyzje w kwestii sztą młodzieżowi działacze zrze cI}y nabywać w Szczeci-
wytypowania sklepów prowa- szeni w ZW ZSMP, którzy też aie w dwóch sklepach: „Astra 
dzących taką sprzedaż oraz lis- przyczynfli się do (jako takie- P*Zv. “*• Krzywoustego i w
ty  artykułów dla młodych mał- go) rozwiązania tego problemu. ..»wiecie Dziecka Podstawę

■ Narzeczeni, którzy zamierzają sprzedaży tych artykułów stano 
stanąć na ślubnym kobiercu w i tzw. karta ciążowa przedło- 
rnogą — w oparciu o zaświad- żona wraz z legitymacją ubez- 
czenie z USC w spółdzielni pieczeniową lub sama legity- 
„Elegancja”  zgłosić zapotrzebo- macja z wpisem lekarza. Daku- 
wanie na garnitur czy sukien- menty wymienione upoważnia - 
kę ślubną. Usługowy Dom „Ele h  <3° jednorazowego zakupu 40 
gancji”  u zbiegu ulicy Bogusia- pieluch i jednej wyprawka.

Oiwarcie —  po 15 kwietnia

Punkt naprawy
telewizorów kolorowych

W  N A J B L IŻ S Z Y M  czasie W H P W  
O tw o rzy  n o w y  p u n k t  u s łu g o w y  u sy­
tu o w a n y  p rz y  u l. K a rd . W y s zy ń ­
sk ie g o  — P o d  A rk a d a m i, ta m  g d z ie  
d»o n ieda iw na m ie śc ił się  s k le p  z 
a r ty k u ła m i s p o rto w y m i. P la c ó w k a  
s p e c ja liz o w a ć  s ię  b ęd z ie  w y łą c z n ie  
w  n a p ra w ie  te le w iz o ró w  k o lo ro ­
w y c h  (w y łą c z y w s z y  o d b io rn ik i „J o ­
w is z”  g d y ż  ty m  z a jm u je  s ię  spe­
c ja ln y  se rw is  „ P o lc o lo ru ” ).

O tw a rc ie  teg o  p u n k tu  (a d o  p rze ­
p ro w a d z k i p rz y s tą p i się tu ż  p o  św lę  
ta c h )  p o w in n o  ro z ła d o w a ć  n a w a ł 
p ra c y , ja k i  m a ją  od d łuższego  cza­
su p ra c o w n ic y  w a rs z ta tu  z n a jd u ją ­
ce g o  się  te ż  p rz y  u l. K a rd . W y ­
szyńsk iego , n ie c o  d a le j,  g d z ie  do  
t e j  p o ry  n a p ra w ia n o  te le w iz o ry  
c za rn o -b ia łe , k o lo ro w e  i  gdzie n a ­
d a l m ie ś c i się  p o g o to w ie  ra d io w o -  
te le w iz y jn e . (m g )

Przygotujmy się do akcji

„Zbieramy folię 
aluminiową"

O  M A R N O T R A W S T W IE  d ro g ieg o  
s u ro w c a  ja k im  je s t  f o l ia  a lu m in io ­
w a  p is a liś m y  n ie d a w n o . Z a p o w ia ­
d a l iś m y  w ó w c zas , iż  n ie b a w e m  ro z­
p o c zn ie  się re g u la rn a  z b ió rk a  fo ­
l i i .  D z iś  m o że m y  z  p rzy je m n o ś c ią  
d on ieść, iż  w  sk le p ac h  spoży w czy ch  
W S S  „S p o łe m ”  p o je m n ik i n a  fo lię  
a lu m in io w ą  p o ja w ią  się po  ś w ię ­
ta c h  — 20 k w ie tn ia . T a m  w rz u c a ć  
b ę d z ie m y  k a p s le  z  b u te le k  po  m le  
k u  l  ś m ie ta n ie , w ie c z k a  od dese­
ró w  s m a k o w y c h  1 s e rk ó w  hom o g e­
n iz o w a n y c h . W a r to  ju ż  dz iś  w ięc  
n ie  n is zczy ć  ic h  b e zm y ś ln ie  1 po­
te m  w rz u c ić  d o  p o je m n ik ó w  w ię k ­
szą ilo ś ć  fo li i .

(w ys )

W  „Jubilatce"

Święta dla samotnych
KAWIARNIA muzyczna „Jubilat- 

fca" organizuje „Święta dla sa­
motnych". Zaprasza w niedzielę 
w godzinach od 11 do 21 na 
wspólne spędzenie pierwszego 
dnia Wielkanocy. Rozpocznie go 
świąteczne śniadanie (danin z ob­
niżoną marżą) następnie zaś prze­
widuje się od godz. 13 koncert 
Zbigniewo Marszałka (wioloncze­
la), od godz. 15.30 koncert kwin­
tetu Andrzeja Bednarczyka zaś o 
godz. 17 zaczyna się wieczorek 
taneczny, do tańca przygrywać 
będzie zesioół „MAYBEE"

(su )

Notatnik szczeciński
O  O D  D Z lS  do m a ja  b r . w  

G a le r i i  S z tu k i B W A  w  Z a m k u  
p re ze n to w a n a  będzie  tw órczość  
n ie ż y ją c e g o  od k i lk u  la t  szczeciń ­
sk iego  a r ty s ty  m a la rz a  Z ie m o w i­
ta  S zu m a n a . W y s ta w a  za w ie ra  ok  
90 a k w a re l i gw aszy .

^  N A J N O W S Z E  prac e  m a la rs k ie  
(o k  30) szczec ińskiego  a r t .  m a la ­
rz a  B o h da n a  W a 'k n o w s k ie g o  eks­
p o n o w a n e  będą w  S a li E lż b ie ta ń -  
s k ie j i pasażu I  o  Z a m k u  od 9 
b m  do  9 m a ja

W Y S T A W A  fo to g ra fic z n a  Je ­
rze go  G a zd y  p t. .S uw a ls zc zy zn a ”  
o tw a rta  zos ta ła  w  K lu b ie  G a rn iz o ­
n o w y m  p rz y  u l. W a w rz y n ia k a  5. 
Z w ie d za ć  m ożna co d z ie n n ie  w  
godz. 10—18

O  O G N IS K O  T K K F  ,,M o rs ”  o r ­
g a n iz u je  g im n a s ty k ę  d la  pań . Z a ­
p is y  p rz y jm u je  D K  H e tm a n ”  In ­
fo rm a c ja  te l. 82-13-13

D K  ..H e tm a " ' z a p ra sza  ch ę t­
n yc h  na k u rs  tań ca  to w a rz y s k ie ­
go Z e b ra n ie  o  g a n iz a c y jn e  15 bm , 
o godz. 18. In fo rm a c je  jw .

wa i ał. Wo j  s*ka Polskiego dys­
ponuje pulą materiałów na 
ten cel i można sobie dobrać 
odpowiednią tkaninę. Na za- 
śwadczenie z USC istnieje rów­
nież możliwość zakupu bielizny 
osobistej dla pań i  panów tj. 
rajstop, skarpet, pończoch itp.

Wszyscy, którzy wzięp bądź 
wezmą ślub od 1 stycznia br. 
— mogą albo za gotówkę albo 
za kredyt MM nabyć: 1 kołdrę, 
2 poduszki, koc, 2 komplety błe 
lizny pościelowej, dwa przeście 
radia. 6 ręczników, 6 ścierek, 
2 obrusy, 6 serwetek, narzutę, 
a także — pralkę wirnikową, 
wirówkę do soków, chłodziar­
kę, odkurzacz, popularny seg­
ment kuchenny i  do pokoju, 
fotele, krzesła, kanapę, firany 1 
żelazko. Do realizacji tego typu 
zakupów wytypowano w Szcze­
cinie sklep „Platan”  (meble i 
sprzęt zmechanizowany), sklep 
„Tomasz”  przy ul. Świerczew­
skiego 18 (pościel i  ubiory dla 
nowożeńców) oraz sklepy w 
Policach przy ul. Dubois

(wys)

Śladem naszej interwencji

Niebawem
przedłużenie linii 107

1 17 MARCA zamieściliśmy naprawą krawężników, łata- 
notatkę w której wskazy- niem dziur i  asfaltowaniem uli 
waliśmy na konieczność cy, prowadzone przez pracowni 
przedłużenia lin ii autobusu ków SPRI. Liczymy więc na 
107, by docierał on na dotrzymanie przez nich termi- 
osiedle Leningradzkie w nu. Uruchomienie kursów 107 
Policach. na ,Leningrady”  jeszcze w kwie

tniu na pewno ucieszy miesz- 
NASTĘPNEGO dnia otrzyma- kańców tego osiedla, którzy do 

liśmy odpisy pism skierowa- tej pory skazani byli na dwu- 
nych przez wojewodę szczeciń- kilometrowe „spacery”  do naj- 
skiego na ręce dyrektorów bliższego autobusowego przy- 
SPRI i WPKM w której poleca staniku.
wykonanie nakładki asfaltowej Jak się dowiadujemy z przed 
na ul. Leningradzikiiej i przed- łażeniem lin ii „stosiódemki”  
łażenie z dniem 15 kwietnia wiąże się również kolejna spra 
wspomnianej lin ii autobusowej, wa. Usytuowanie końcowego 

Od k ilku dni obserwujemy przystanku obok, położonego na 
intensywne roboty związane z osiedlu, me wykorzystanego o- 

biektu gastronomicznego „Oaza”

Modernizacja i rozbudowa filii-prekursorki

15 nowych miejsc
\

NOWE miejsca w placówkach opiekuńczo-wychowawczych 
dla najmłodszych, — oto temat zawsze aktualny dla rodziców. 
Teraz zaś, w okresie batalii o umieszczenie dziecka w przed­
szkolu lub żłobku — szczególnie istotny dla tysięcy szczeciń­
skich mam i ojców.
MIŁO nam więc podnformo- też chyba najskromniejsza i 

wać, iż przybyło właśnie 15 najciaśniejsza. 
miejsc dla malców 2-3-letnich. j  jednak lnila _
A m ianm ™ * rozbudowana i  f  powstawać dŁsse filie  
poszerzona została filia  żłobka w ^  sporo
nr 17 mieszcząca się przy ul. maluch6w. T„  prekurso,r.kę 
Mieszka I  103 War o n a to e -  tak, aby
s L 'w  sLzlcto ie  f i ta  żtobko*- d»iac,i miały naprawdę dobre
wa, która miała dopiero „prze- « h u l a ł o  s *  w?
trzeć szlaki”  dalszych takich szą, Pf“ «- P “ 2. uda“  J i j  P° 
nlacówek Jako pierwsza była z-yskać przylegający do filia za- placóweik. Jako pierwsza była kła(J &y2lerskł j p n ą c z y ć je.

Siedem lat trwa montaż

Ślimak na budowie
NIE OPODAL Domu Portowca prowadzona jest budowa 

hal produkcyjnych dla Spółdzielni Inwalidów „Selsdn” . In­
westycja ma tempo iście ślimacze, wlecze się bowiem od 
siedmiu (!) lat. Generalnym wykonawcą budowy jes*t Nad- 
odrzańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego.

Po zakończeniu znajdzie tu pracę blisko 800 inwalidów. 
Ma to być zakład pracy chronionej z prawdziwego zdarze­
nia z funkcjonującymi na miejscu przychodniami. Celem 
głównym będzie więc rehabilitacja ludzi niepełnospraw­
nych oraz produkcja elektrotechniczna.

(wys)
Fot. Z. Jodkowśki

go pomieszczenia do żłobka. 
Od 1 grudnia ub r. rmni-żło- 
bek przerwał swą pracę jaiko 
placówka opiekuńczo-wychowa­
wcza i  zaczął przechodzić re­
mont połączony z adaptacją u- 
zy sikanych pomieszczeń. Wczo­
raj wszystkie prace były już 
ukończone, a obiekt praktycz­
nie przygotowany na przyjęcie 
podopiecznych.

Obecnie znajdują się tu: szat 
nia z prawdziwego zdarzenia 
(wygospodarowana z części bal­
konu), kuchenka, spora sala za­
baw, sypialnia, jadalnia (służą­
ca również jako pokój zabawy 
w porach między posiłkami), i 
estetyczne sanitariaty. Czyli nic 
dodać nic ująć — dobre warun 
ki dla 30 dzieci. Dotychczas w 
fili? z biedą mieściło się 15 po­
dopiecznych.

Ten niewielki żłobek przezna 
czony jest w zasadzie dla naj­
młodszych z Gumieniec. Bo też 
w tym rejonie miasta, niestety, 
nie ma dotąd ani jednej tego 
typu placówki. Znajdą w nim 
opiekę dzieci powyżej 1,5 roku 
życia, w filiach bowiem nie ma 
warunków na przyjmowanie 
„pieluszkowców” . czyli niemo­
wląt. Po prostu nie ma gdzie 
składować pieluch, ani też gdzie 
orać

Niebawem — jest taka szan­
sa — żłobkowa filia  może zys­
kać nawet własny ogródek z 
placykiem zabaw Rozmowy 
kierownictwa placówki z samo­
rządem mieszkańców doprowa­
dziły do zgody na zajęcie części 
terenu zielonego na zapleczu 
budynku Teraz pozostała tylko 
kwestia ogrodzenia (tu ma po­
móc zakład patronacki) i urzą­
dzenia terenu rekreacji.

Wszystko już czeka — czysto 
powleczona pościel na leżacz- 
kach, poukładane zabawki, po­
ustawiane krzesełka Czeka na 
dzieci. Te zaś mają przybyć 
zaraz po świętach, 13 bm. (su)

zadecydowało o tym, że ten o- 
biekt po niezbędnej adaptacji 
przejmie „Pomerania”  urządza­
jąc w jego wnętrzu restaurację 
wraz z kawiarnią. Dzięki temu 
przybędzie więc w Policach 
niezwykle ważny i potrzebny 
lokal gastronomiczny.

(wab)

Na os. Słonecznym
mogą być ładne balkony

SEZON na zagospodarowy­
wanie balkonów i przesadza­
nie kwiatów jeszcze trwa. Mamy 
więc dobrą wiadomość dla mie­
szkańców osiedla Słonecznego. 
Oto w kwiaciarni „Paprotka”  
przy ul. Rydla pokazała się zie 
mia do kwiatów (ogrodowa i  
palmowa). Bez konieczności za­
tem jeżdżenia do Przedsiębior­
stwa Zieleni Miejskiej — na 
miejscu można się w ziemię 
zaopatrzyć i urządzić efektow­
ne balkony. (wys)

Pies czeka 
na właściciela

P R Z Y B Ł Ą K A Ł A  się suczka ra *y  
d a lm a ty ń c z y k . W ła ś c ic ie l proszony  
je s t  o s k o n ta k to w a n ie  się te le fo ­
n ic zne z osobą, k tó ra  p rz y g a rn ę ła  
psa. pod n u m e re m  te le fo n u  881-52 
(p o  p o łu d n iu ) P ro s zo n y  je s t  po­
n ad to  o ja k  naszybsze zgłoszenie , 
gd yż  tym c zas o w a o p ie k u n k a  zn a le ­
z ionego d a lm a ty ń c z y k a  sam a m a 
psa — se tera  i tru d n o  je j  za jm o ­
w a ć sie o bom a z w ie rz ę ta m i.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 9.40 na u l. 

P o n ia to w s k ie g o , „ F ia t” 125-p p o trą ­
c ił p rzechodzącą na d ru g ą  s tro n ę  
je z d n i W ik to r ię  G . K a re tk a  pogo­
to w ia  p rz e w io z ła  ra n n ą  do szp ita ­
la  p rzy  u l. P io tra  S k a rg i. K i lk a  
m in u t  po godz. 15 n a u l. W il­
cze j w p a d ła  pod ko ła  „ m a lu c h a ”  
8 -le tn ia  Ż a n e ta  W  D z ie c k o  p rze­
b y w a  w  s z p ita lu  p rzy  u l. W o jc ie ­
cha.

R ó w n ie ż  na d rogach  w o je w ó d z ­
tw a  w y d a rz y ło  się k i lk a  w y p a d ­
k ó w  d ro g o w y c h . M . in . na tra s ie  
S ta rg a rd  — Ż a ro w o  m o to c y k lis ta  
M a re k  P . ze S ta rg a rd u  w p a d ł na  
sto ją cy  n a  poboczu sam ochód do­
s ta w c zy  „ Z u k ”  M o to c y k lis tę  o ra z  
jego  pas aże rkę  o d w ie z io n o  do szp i­
ta la . W  C h o jn ie  w p a d ł pod au to ­
bus 58 -le tn i H ie ro n im  N . I  te n  w y ­
p a d e k  s k o ń czy ł się szp ita lem . W  
S ta rg a rd z ie , u  zb iegu  u lic  P o rto ­
w e j i C h ro b reg o , doszło do zd erze­
n ia  sam ochodu „ Ż u k ”  re je s tra c ji 
g o rzo w s k ie j z m o to ro w e re m  „ K o ­
m a r” . K ie ro w c a  m o to ro w e ru  L e ­
s ław  C z. d o znał g ro źn yc h  obrażeń .

W  D A L S Z Y M  ciąg u  p łoną la sy ! 
W o je w ó d zk a  K o m e n d a  S tra ż y  P o ­
ża rn y c h  za n o to w a ła  w c z o ra j zn ow u  
k i lk a  g ro źn yc h  p o żaró w . M . in . w e  
w si G a jk i gm . G ry fin o  sp a liło  się 
5 ha poszycia i  p ó łto ra  h e k ta ra  
5 - le tn ie j u p ra w y  sosnow ej, k o ło  
G in a w y  gm . W ęg o rzyn o  — oko ło  
pół h a m łodego  ś w ie rk a , dalsz.e 2 
h e k ta ry  u p ra w y  ś w ie rk o w e j — n ie ­
d a le k o  L es ię e in a  gm . W ęg o rzyn o . 
T e n  o s ta tn i p o żar p o w sta ł od is k ry  
p aro w ozu . S t ra ty  s ięg a ją  390 tys . 
zł.

D Z lS  o godz. 5.15 na u lic y  W a ­
w rz y n ia k a  u szkodzony w a g on  „d z ie  
w ią t k i”  z a b lo k o w a ł na 15 m in u t  
to ry . W ie le  osób spóźn iło  się w s ku  
te k  tego  do  p ra c y . (ap )


